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Gazeta Wąbrzeska
Organ Katolicko- • Narodowy

Bóg i Ojczyzna!

Przedpłata: miesięcznic wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena eg emplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 

lllijttl trzii razii iw id m : na uM, nM IM

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50o/o nadwyżki, 

ilrns Mil l amnia sM: uia&rzBźiio, ul. cnmitt i.

Telefon nr. 69. W jedności siła!

Nie ma pieniędzy.SRQPONMLKJIHGFEDCBA
W e d le n a sz y c h u s ta w i u m o w y m ię ­

d z y n a ro d o w e j, z a w a rte j p rz e z P o lsk ę , 

m ia ł s ię o d b y ć z k o ń c e m te g o ro k u w  
P o lsce o g ó ln y sp is lu d n o śc i w e d le w ie k u , 

re lig ji, n a ro d o w o śc i i t d . T a k ie sp isy  
o d b y w a ją c ię w e w sz y s tk ic h p a ń s tw a c h  
ra z n a 1 0 la t .

W  P o lsc e je d e n  sp is lu d n o śc i b y ł, a  to  
w e w rz e śn iu 1 9 2 1 r . A le o d te g o c z a su d u ­
g o s ię z m ie n iło . S p is ó w c ze sn y o m in ą ł  
Ś ląsk i W ileń szc z y zn ę , b o te z ie m ie w ó w ­
c z a s rz ą d z o n e b y ły je sz c z e o so b n o . Ju ż p o  

sp is ie p rz y b y ło d o P o lsk i g łó w n ie z g łę b i  
R o s ji w ie le se te k ty s ię c y łu d z i. R z ą d y p o  

m a jo w e n a d a ły p ra w a o b y w a te lsk ie  
1 .6 0 0 .0 0 0 o só b , p rz y b y ły c h d o P o lsk i z e  
św ia ta , a g łó w n ie z R o s ji. W ie le w ię c  
z a tem  p rz e m aw ia , a b y P o lsk a sp e łn iła  
sw ó j o b o w ią z e k i o g ó ln y sp is lu d n o śc i te ­
g o ro k u p rz e p ro w a d z iła .

A le sp is lu d n o śc i to d ro g a ro b o ta . K o ­
sz tu je  m o ż e d o 1 0 m iljo n ó w  z ło ty c h . T y m ­
c z a se m  rz ą d n ie w staw ił n a te n c e l d o  
b u d ż e tu a n i g ro sz a . R z ą d n ie p rz e d ło ż y ł 
ró w n ie ż p ro jek tu , a b y z m ien ić u s ta w ę , 
k tó ra d o tą d o b o w ią z u je . G d y z e b ra ł s ię  
se jm , a k o m is ja b u d ż e to w a z a b ra ła s ię  
d o b u d ż e tu , w te d y je d e n p o se ł z a d ru g im  
z a c z ą ł z a p y ty w a ć m in is tra sk a rb u , n o , a  

c o b ę d z ie z e sp ise m  lu d n o śc i? A  n a to u -  
s ły sz e li o d p o w ie d ź : sp is p o w in ie n  b y ć , a le  
n a to n ie m a p ie n ię d z y . W te d y p o se ł 
K rz y ż a n o w sk i z a p o w ie d z ia ł, ż e o n z a  
rz ą d p rz e d ło ż y p ro je k t u s ta w y , a b y sp is  

lu d n o śc i o d ło ży ć n a ro k lu b d w a , a ż b ę ­
d ą p ie n ią d z e .

„ N ie m a p ie n ię d z y !“ n a  p y ta n ia  p o s łó w  
z e w sz y stk ic h s tro n n ic tw  o d p o w ia d a ją d e ­
le g a c i rz ą d u c o d z ie n n ie .

D o W a rsz a w y p rz y b y ła p a rę d n i te m u  
d e le g a c ja u c z o n y c h  z K ra k o w a . D o te j d e ­
le g a c ji p rz y łą cz y li s ię p o s ło w ie z B . B . 
K rz y ż a n o w sk i, D y b o w sk i i P o c h m a rsk i:  

P o sz li o n i d o p re m je ra B a rtla , d o m in i­
s tró w  o św ia ty , C z e rw iń sk ie g o , i sk a rb u , 
M a tu sz e w sk ie g o , a b y s ię ic h z a p y ta ć , c o  

b ę d z ie z b u d o w ą B ib ljo te k i Ja g ie llo ń sk ie j  
w  K ra k o w ie . B ib ljo te k a —  to n a jc en n ie j­
sz y k le jn o t w  P o lsc e . Z e b ra n o w  n ie j o d  

se U k la t , p ra w ie o d k ró ló w Ja g ie llo n ó w ,  
o k o ło 5 0 0 .0 0 0 d z ie ł, rę k o p isó w , d o k u m e n ­
tó w . S ta ry g m a c h , b u d o w a n y je sz c z e z a  
p ie n ią d z e k ró lo w e j Ja d w ig i, w a li s ię . R z ą d  

u z n a ł, ż e trz e b a w y b u d o w a ć g m a c h n o ­
w y , ż e trz eb a te n d o ro b e k n a u k i p o lsk ie j  
ra to w a ć , je ś li n a s św ia t n ie m a o k rz y c z e ć  

ja k o b a rb a rz y ń có w . N a ro z k a z o p ra c o w a li 
a rc h ite k c i p la n y , m ias tp K ra k ó w  w y z n a ­
c z y ło o d p o w ie d n i p la c , a d o b u d ż e tu n a  
ro k 1 9 2 9 w sta w io n o 1 m iljo n z ło ty c h n a  
p o c z ą te k  b u d o w y . T y m cz a se m  w  c ią g u la ­
ta 1 9 2 9 r . ó w  m iljo n w y d a ł rz ą d n a in n e  

c e le , b u d o w y B ib ljo te k i n ie ro z p o c z ę to . 
P o je c h a ł p re zy d e n t m ia s ta , R o lle , k tó ry  
je s t i se n a to re m z ra m ie n ia B . B ., d o  
W a rfta w y d o rz ą d u i n a ro b ił g w a łtu . D o ­
s ta ł o d p o w ie d ź : n ie c h p a n b ę d z ie sp o k o j­
n y , b o n a ro k p rz y sz ły d a m y o d ra z u 3  
m iljo n y z ł. G d y je d n a a rz ą d p rz e d ło ż y ł 
b u d ż e t n a ro k  1 9 3 0 , o k a z a ło  s ię , ż e n ie m a  
n a tę B lb ljo te k ę a n i je d n e g o  g ro sz a . W ię c  
w  u b ie g ły m ty g o d n iu w y b ra ła s ię d o  
W a rsz a w y c a ła g ro m a d a u c z o n y c h  i w ra z  
i p o s ła m i z B . B . p o sz ła d o rz ą d u . I tu  
u s ły sz a ła o d p o w . n ie m a p ien ięd z y . W te d y  
u c z e n i p o sz li d o se jm u , d o p o s łó w  z in ­
n y c h  s tro n n ic tw . R e fe re n t te g o ro c z n y b u d ­
ż e tu o św ia ty , p o se ł W e rsz le r , w y sk ro b a ł z  
b u d ż e tu p ó ł m iłjo n a z ło ty c h i ta k i w n io ­
se k , a b y te p ó ł m iljo n a z ł. n a ro z p o c z ę c ie  
b u d o w y p rz e z n a c z y ć , w k o m is ji p o s ta w ił.  
M a ło , b o m a ło , a le z a w sz e z a c z ą ć b u d o w ę  
m o ż n a . A  n a  to  z a b ra ł g ło s m in is te r C z e r­

w iń sk i i o św ia d c z y ł, ż e to  m a ło , ż e n ie  m a  
c o z ta k ą  su m ą z a c z y n a ć , że rz ą d , ja k s ię  
p ie n ią d z e z n a jd ą , d a o d ra z u w ię c e j, s ło ­
w e m  rz ą d p o w ia d a : n ie !

N a p y ta n ie : c o b ę d z ie d a le j z b u d o w ą  

sz k ó ł p o w sz e c h n y c h  —  o d p o w ie d z ia ł p re m  

je r B a rte l, n ie m a m y p ie n ię d z y ! A le p o ­
n ie w a ż b u d o w a sz k ó ł je s t k o n ie c z n a , w ię c  

rz ą d p rz e d ło ż y se jm o w i p ro je k t n o w e g o  

p o d a tk u . Ja k se jm  n o w y p o d a te k u c h w a ­
l i to  b ę d ą  p ie n ią d z e  n a  b u d o w ę  sz k ó ł —  te  

ra z , w ięc e j d a ć n ie m o ż e m y .

W ie lu p o s łó w z a p y ty w a ło : c z y b u d o -  

jra  d a lsz a d ró g  i m o stó w  w ty m ro k u  

sz y b c ie j b ę d z ie p o s tę p o w a ć ? — p rz y sz ła  
o d p o w ie d ź : m in is te r M o rac z e w sk i m ia ł 

ju ż g o to w y p ro je k t p o d a tk u o d w szy s t­
k ic h p o ja z d ó w  (w o z ó w , p o w o z ó w , sa m o ­

c h o d ó w , m o to cy k li) , a p ie n ią d z e z te g o  
n o w e g o  p o d a tk u u z y sk a n e m ia ły p ó jść n a  

d ro g i i m o s ty . C o z ro b i n o w y m in is te r  

R o b ó t P u b licz n y c h , p . M a ta k ie w ic z , je sz ­

c z e n ie w ia d o m o .
T a k ic h p y ta ń , ja k p rz y to c z y łe m  w y ż e j  

p o s ta w io n o w  se jm ie d u ż o : w sz ak rz ą d  
p rz y rz ek ł p o d w y ż k ę u rz ę d n ik o m , a rz e ­

m ie ś ln ik o m , k u p c o m  i p rz e m y s ło w c o m , 
z a p o w ie d z ia ł o b n iż e n ie p o d a tk u o b ro to w e ­

g o . W ię c je d e n i d ru g j p y ta : a  c o ta m  

s ły c h a ć z te m i sp ra w a m i? I z n o w u ta sa ­
m a o d p o w ie d ź : n ie m a , n ie m a p ie n ię ­

d z y !

Ja k ż e z m ie n iły s ię c z a sy ! N ie ta k d a ­

w n o c z y ta liśm y s ło w a p . P iłsu d sk ie g o , ż e  
p ie n ią d z e b y ły , a le p o s ta n o w ił je w y d a ć  

ja k n a jp rę d z e j, a b y d o ic h ro z d z ia łu n ie  
m ie sz a li s ię p o s ło w ie . A  d z iś? N ie m a  

p ie n ię d z y n a n a jp o trz e b n ie jsz e rz e c z y .
Id ą  c ię ż k ie c z a sy . W  c ią g u  7  d n i s ty c z

Udaremniony zamach na Bank Polski 
w Częstochowie.

Uratowano 20 miljonów złotych.
W a rsz a w a , 2 8 . 1 . T e l. w ł

Ja k d o n o s iliśm y w  sw o im  c z a s ie , d o  

m a g a z y n u ju b ile rsk ie g o E . Ja g o d z iń sk ie ­
g o , m ie sz cz ą c e g o s ię w  W a rsz a w ie p rz y  

je d n e j z u lic p ry n c y p a łn y c h (n a N o w y m  
Ś w iec ie ) d o k o n a n o w  b ia ły d z ie ń z u c h w a ­

łe g o w ła m a n ia . K a s ia rz e p o ro z b ic iu k a sy  
o g n io trw a łe j z ra b o w a li 1 0 .0 0 0 z ł. g o tó w k i  

i b iż u te r ji w a rto śc i o g ó ln e j o k o ło 1 6 0 .0 0 0  
z ło ty c h .

P o lic ja p rz e z k ilk a d n i p rz e p ro w a d za ła  
ś le d z tw o , p o c z e m u w ię z iła c a łą sz a jk ę  
k a s ia rz y , w  sk ła d k tó re j w c h o d z ili: A d a m  

S te m p e l (h e rsz t) , W a c ła w B a sz k ie w ic z  
(p se u d . „ K w a d ra to w y " ) . D y le w sk i i A n ­
d rz e jc z a k .

W ła d z e b e z p ie c z eń s tw a z a s ta n o w iła o -  
k o lic z n o ść , ż e p rz y je d n y m z e z ło c zy ń ­

c ó w z n a lez io n o p la n u rz ą d z eń sy g n a liza ­
c y jn y c h f il ji B a n k u P o lsk ie g o w  C z ę sto ­

c h o w ie . Z z e z n a ń o p ry sz k a w y n ik a ło , ż e  

o b ra b o w a n ie m a g a z y n u Ja g o d z iń sk ie g o  
m ia ło o d c ią g n ą ć u w a g ę p o lic ji w a rsz a w ­

sk ie j o d  p rz y g o to w a ń  c z y n io n y c h  p rz e z k a

M ia s to , k tó re b a n k ru tu je .
M ia sto  C h ic ag o  b y ło  p o d o b n o  d ru g ie m  p o d  w z g lęd e m  m a ją tk u  w  S t. Z je d n o c zo ­

n y c h , a  je d n a k  z b a n k ru to w a ło ,  w sk u te k  fa ta ln e j g o sp o d a rk i m ie jsk ie j. N iem a  

o n o o b e c n i©  p ie n ięd z y a n i n a z a p ła c e n ie  p e n sy j sw y m  u rz ęd n ik o m , a n i n a  z a ­

k u p  w ę g la d la  sw y c h p rz ed s ięb io rs tw m ie jsk ich .

Tragiczna śmierć starca.
Osobnik bez serca przyglądał się spokojnie, jak ginął staru­

szek.
M o sn a p o d  C z e rsk ie m  2 5 . 1 . te l . w ł. ą re w  w  ż y ła c h , D e p u ta tn ik  ś . p . M ic h a ł G la

W  so b o tę d n ia  2 5 b . m . w y d a rz y ł s ię w  n e r u d a ł s ię w  g o d z in a c h p rz e d  p o lu  d n io -  

p o b liż u w strz ą sa jąc y w y p a d e k , śc in a ia c y  w y c h w ra z z e sw y m  z ię c ie m  Ja n em L ip -

n ia fa b ry k a n c i z w o ln ili z p ra c y o k rą g ło  

2 1 .0 0 0 ro b o tn ik ó w . D z iś ju ż 2 4 0 .0 0 0 ro b o tn i  

k ó w  n ie m a p ra c y , a ja k ie ś 1 0 0 .0 0 0 ro b o t­

n ik ó w  p ra c u je ty lk o p o p a rę d n i w  ty g o ­

d n iu . Je s t u s ta w a o z a s iłk a c h  d la b e z ro ­
b o tn y c h . I le ż , a b y c h o ć w  c z ę śc i z a sp o k o ić  

g łó d b e z ro b o tn y c h , trz eb a d a ć m iljo n ó w  

z ło ty c h ? C z y i tu  p o w ie rz ą d : n ie m a p ie ­
n ię d z y ?

T a k to s ię m śc i n ie o g lę d n a g o sp o d a rk a  

p ie n ię ż n a w  p o p rz e d n ic h la ta c h . W te d y  

b y ły p ie n ią d z e n a w sz y s tk o , a d z iś? N ie  

m a n a n ic .
P o s ło w ie S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o  

tw ie rd z ą , ż e  i d z iś te p ie n ią d z e , k tó re  

rz ą d  w y d a je z b u d ż e tu , m o ż n a le p ie j ro z ­

ło ż y ć . P a rę se t ta k ic h w n io sk ó w  z g ło s ili  

n a s i p o s ło w ie w  k o m is ji b u d ż e to w e j. G d y  

b y je rz ą d p rz y ją ł, a in n i p o s ło w ie g ło sa ­
m i sw e m i p o p a r li je , m o ż n a b y c h o ć w  

c z ę śc i n a jp iln ie jsz e p o trz eb y z a ła tw ić . A le  

n a d z ie ja je s t m a ła : rz ą d n a sz e w n io sk i 

o d rz u c a , a le w ica k rę c i. Z re sz tą z o b a ­

c z y m y n ie d łu g o , ja k w 'y p a d n ie g lo so w a ­
n ie . S ta n is ła w  R y m a r.

s ia rz y w  C z ęs to c h o w ie .

W y sła n y b e z z w ło c z n ie d o te g o m ias ta  
a u ta m i w ię k sz y o d d z ia ł p o lic ji z d o ła ł u -  

p rz e d z ić n ie m a l w  o s ta tn im  m o m e n c ie z a  

m a ch n a B a n k .
N a ’ r u lic y P a n n y  M a rji 3 6 , w  d o m u  p rz y  

le g a ją c y m  d o g m a c h u B a n k u , k a s ia rz e  
w y n a ję li m iesz k a n ie , w  k tó re m  ro z e b ra ­
l i śc ia n ę . W  te n sp o só b d o ta r li d o s ta lo ­

w e g o p a n c e rz a sk a rb c a . W  c h w ili w k ro ­

c z e n ia p o lic ji ro z b ija li w ła śn ie p a n c e rz  

p a ln ik a m i a c e ty le n o w y m i.
Z b ro d n ia rz y a re sz to w a n o i p o z a k u c iu  

w  k a jd a n y  o d s ta w io n o  d o w ię z ie n ia . N a d ­

m ie n ić n a le ż y , ż e w  d n iu k ry ty c z n y m w  
sk a rb c u b a n k u z n a jd o w a ło s ię o k o ło 2 0  

m iljo n ó w  z ło ty c h .

W śró d a re sz to w a n y c h w C z ę s to c h o w ie  
p rz e s tę p c ó w z n a jd u je s ię n ie ja k i H e n ry k  
K ry n ic k i, k a s ia rz z a w o d o w y , k tó ry p rz e d  

n ie d a w n y m  c z a se m  d o k o n a ł n a p a d u n a  
b a n k  w  Z g ie rz u p o d  Ł o d z ią , g d z ie z ra b o ­

w a ł k ilk ad z ie s ią t ty s ięc y z ło ty c h w g o ­

tó w c e i w ie le a k c y j.

sk im  z M o sn y  d o  la su , p o ło ż o n e g o  z a je z io ­

re m  K rę sk ie m  fu rm a n k ą  p o  d rz e w o . P o z a ­

ła d o w a n iu w o z u ro z s ta ł s ię ś . p . G la n e r z e  

sw y m  z ię c ie m  i u d a ł s ię p rz e z  je z io ro  D łu ­

g ie d o  d o m u , c h c ą c so b ie sk ró c ić d ro g ę .

P o p rz e jśc iu o k o ło 2 0 0 m . n a lo d z ie n a ­

tra f ił n a m ie jsc e , n a k tó re m  w o d a d o p ie ro  

o s ta tn ie j n o c y  z a m a rz ła . D n ia  p o p rz e d n ie g o  

p ły w a ły  n a  te j c z ę śc i je z io ra  je sz c z e k a c z k i, 

b o z n a jd u ją  s ię ta m  ź ró d ła  p o d w o d n e n i©  

p o z w a la ją c e je z io ru z u p e łn ie z a m a rz n ą ć . 

C ien iu tk a sk o ru p a lo d o w a z a ła m a ła  s ię ś . 

p . G la n e r w p a d ł w  w o d ę , le c z z a ra z n ie  

u to n ą ł. U trz y m a ł s ię  je sz c z e  ó k o ło  2 0 m in u t  

n a d p o w ie rz c h n ią w o d y , trz y m a ją c s ię lo ­

d u z ę b a m i i rę k o m a , o d c z e g o rę k a w icz k i  

n a p a lc a c h b y ły  z u p e łn ie s ta r te . R o z p a c z ­

l iw e k rz y k i o ra tu n e k to n ą c e g o s ły sz a n o  

b lisk o k w a d ra n s a ż w  w io sk a c h K rę g u i 

M o śn ie o k o ło  1 i p ó ł k m . s tą d  o d d a lo n e j.

Z w ło k i n ie sz c zę ś liw eg o z d o ła n o w y d o ­

b y ć d o p ie ro n a z a ju trz w  n ie d z ie lę p rz e d  

p o ł. P rz y b y ła p o lic ja s tw ie rd z iła ż e n ie ­

szc z ę śliw y śp . G la n e r ta k d łu g o trz y m a ł  

s ię k u rc z o w o lo d u , a ż z e sz ty w n ia ł w sk u tek  

s tra sz n ie z im n e j w o d y , p o c z e m  ju ż  ja k o k o  

n a ją c y  o su n ą ł s ię w  to ń  je z io ra . Ja k  k ilk u  

św ia d k ó w  s tw ie rd za , b y ł.  ra tu n e k  tu  je szc z e  

z u p e łn ie m o ż liw y , g d y ż n ie sz c z ę ś liw y śp . 

G la n e r trz y m a ł s ię d łu g o n a  p o w ie rz c h n i,  

w c ią ż w o ła ją c ro z p ac z liw ie  o p rz y b y c ie n a  

ra tu n e k , le c z z n a jd u ją c y  s ię w  p o b liż u  n ie -  

ja k iś 2 7 - le ta i K ., z a m ia st p o śp ie sz y ć  n a ra ­

tu n e k lu b z w o ła ć lu d z i z e w si, sp o k o jn ie  

s ię te j m ę c z a rn i p rz y g lą d a j ś liz g a ją c  s ię n a  

te rn sa m e m  je z io rz e . P o d o k ła d n e m  s tw ie r  

d z e n iu w in y te g o ż , n ie je s t w y k lu c z o n e m  

ż e z o s ta n ie  o n  p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia l­

n o śc i. Ś . p . G la n e r l ic zy ł 7 3 la ta .

Ochrona przed nadużyciami.
W a rsz aw a , 2 7 . 1 .

N a d z is ie js iz e m p o s ied z e n iu se jm o ­

w e j k o m is ji p ra w n ic z e j p rz y ję to  w  trz e -  

c ie m  c z y ta n iu  p ro je k t u s ta w y  o o c h ro ­

n ie sw o b o d y w y b o rc z e j p rz e d n a d u ż y ­

c iam i w ła d z y  u rz ę d n ic z e j.

Otwarcie mostu.
Z a le sz c z y k i, 2 7 . 1 .

D z iś ra n o p o d se k re ta rz s ta n u w  m in i­
s te rs tw ie k o m u n ik a c y j C z a p sk i i ru m u ń ­

sk i p o d se k re ta rz s ta n u G a fe n c u d o k o n a li  
o tw a rc ia o d b u d o w a n e g o m o s tu n a D n ie ­

s trz e w  Z a le sz c z y k a c h o ra z o d c in k a k o le ­
jo w e g o , b ie g n ą c e g o z Z a le sz c z y k p rz e z te ­
ry to r iu m  ru m u ń sk ie d o K o ło m y i. U c z e st­
n ik ó w  u ro c z y s to śc i p o d e jm o w a ły w ła d z e  
p o lsk ie w  Z a le sz c z y k a c h a ru m u ń sk ie w 
C z e rn io w c a c h .

Mord i rabunek.
K a to w ic e , 2 8 1 . T e l. w ł.

W c z o ra j w ie c z o re m  w  K ró le w sk ie j H u ­

c ie d w a j n ie z n an i z b ro d n ia rz e z a s trz e lil i  

w sp ó łw ła śc ic ie la „ Ś lą sk ie g o Z w ią z k u K re ­
d y to w e g o " D a n c y g ie ra i z ra b o w a li te c z k ę , 
z a w ie ra ją c ą 5 0 .0 0 0 z ł. w  g o tó w c e .

Dwa samobójstwa,
G d a ń sk , 2 7 . 1 . T e l. w ł.

W y p a d k i sa m o b ó js tw m n o ż ą s ię w  

w  G d a ń sk u  w  z a s tra sz a ją c y  sp o só b . O sta t­
n io w  n ie d z ie lę , z a n o to w a n o z n o w u d w a  
św ie ż e sa m o b ó js tw a . I ta k p rz y F le isc h e r  
g a sse  5 5 p o w ie s ił s ię n a  ru rz e o d p ie c a 5 5  

le tn i n a u c z y c ie l H e rm a n n R . a  w  te j sa ­
m e j u lic y  p o d  n r . 6 8 p o w ie s ił s ię n a k o ro ­
n ie o d p iec a k u p ie c E m il K . P o w o d y w  
o b u w  y p a d k a c h  są n ie z n a n e .

Pomnik Zjednoczenia w Gdyni.
W a rsz aw a  2 6 . 1 .

D n . 2 6 b m . p . p re z e s R a d y M in is tró w  

p ro f . B a rte l o d b y ł k o n fe re n c ję z d y re k to ­

re m  d e p a r ta m e n tu  m o rsk ie g o w  M in is te r­

s tw ie  P rz e m y słu  i H a n d lu  in ż . N o so w ic z e m ,  

d y r . Ja s trz ęb o w sk im , p ro f . S z y sz k o -B o h u -  

sz e m , p ro f . R u sz c z y c e m  i in ż . M ą c z y ń sk im  

w  sp ra w ie  o g ło sz en ia k o n k u rsu  n a  b u d o w ę  

p o m n ik a z je d n o c z e n ia s ię z ie m  p o lsk ich w  
G d v n i.
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P o d a je m y n iż e j k ró tk ie s p ra w o ­
z d a n ie  z a  ro k  1 9 2 9 , a ż e b y  z a in te re so w a ­
n y m  i s y m p a ty k o m  d a ć  o b ra z  p ra c y  w  
S to w a rz y s z e n iu .

W  lu ty m  1 9 2 9 r . , a  w ię c n ie s p e łn a  
m ie s ią c p o  w a ln e m  z e b ra n iu  u rz ą d z o n o  
w ie c z o re k k a rn a w a ło w y .

3  p o w o d u p rz e s ie d le n ia b y łe g o  p a ­
t ro n a  k s . G d a ń c a o b c h o d z iło  S to w a rz y ­
s z e n ie n a s z e u ro c z y s te p o ż e g n a n ie w  
d n iu  1 k w ie tn ia . N ie d łu g o p o z o s ta ło  
S to w a rz y sz e n ie b e z p a tro n a , g d y ż w  
d n . 1 4 k w ie tn ia  o d b y ło s ię w p ro w a d z e ­
n ie  i p rz y w ita n ie  o b e c n e g o  p a tro n a  k s .  
W ła d y s ła w a W ie le w sk ie g o .

W  d n iu  2 8 k w ie tn ia z a w ią z a ło s ię  
w  S to w . A p o s to ls tw o  M o d litw y  i K ó łk o  
K o m u n ji ś w . w y n a g ra d z a ją c e j , d o k tó -

k ą s k i. P o w s z y s tk ic h n ie sp o d z ia n k a c h  
n a s tą p iły  ta ń c e  i b a w io n o  s ię d o  g o d z .  
1 2 - te j w  n o c y . W ie c e o re k z a k o ń c z o n o  
p ie śn ią „ W s z y s tk ie  . n a s z e d z ie n n e  

s p ra w y 4 * .
S ta ra n ie m  n a s z e g o k s . p a tro n a  n a ­

s tą p iło  o tw a rc ie n o w o z a ło ż o n e j b ib ljo -  
te k i w  d n iu  2 0  p a ź d z ie rn ik a . P o s tę p  te n  
je s t b a rd z o c h w a le b n y , p o n ie w a ż p o ­
p rz e d n ia  b ib ljo te k a .b y ła  b a rd z o u b o g a . 
W y p o ż y c z a n ie k s ią ż e k  o d b y w a ło  s ię w

k a ż d ą ś ro d ę o d  g o d s . 7 ,3 0 d o  8 ,3 0 i p o  
k a ż d e m  z e b ra n iu p le n a rn e m . W  ś ro d y  
o d b y w a ły  s ię ta k ż e  ro b ó tk i rę c z n e .

D n ia  9  m a ja  b y ły ś m y  w ra z z  k s . p a ­
t ro n e m  u  k s . G d a ń c a w  O rz e c h o w ie , p o  
p rz e d n ie g o p a tro n a , g d z ie b a w iły ś m y  
s ię  s w o b o d n ie i w e s o ło  d o  w ie c z o ra .

D n ia 2 c z e rw c a o b c h o d z iło b ra tn ie  
S to w , w  N ie d ź w ie d z iu u ro c z y s to ś ć p o ­
ś w ię c e n ia s z ta n d a ru . S to w , n a s z e w y ­
ru s z y ło p ie c h o tą i z ło ż y ło ta m t. S to w .

Katastrofa samolotowa.
Pilot-kaprai Laskowski poniósł śmierć.

P o z n a ń , 2 8 . 1 . P A T .

P o d c z a s lo tu ć w ic z e b n e g o w  Ł a w i­

c y p o d P o z n a n ie m s a m o lo t w p a d ł w  

k o rk o c ią g . P ilo t k a p ra l L a s k o w s k i p ró  

b o w a ł ra to w a ć s ię s k o k ie m  p rz y  p o m o ­

c y s p a d o c h ro n u , p o n ie w a ż je d n a k w y ­

p a d e k z d a rz y ł s ię n a n ie w ie lk ie j w y s o ­

k o ś c i , p rz e to s p a d o c h ro n n ie m ó g ł s ię  

je s z c z e o tw o rz y ć i p ilo t p o n ió s ł ś m ie rć  

n a m ie js c u .

re g o  n a le ż y o b e c n ie 5 5 d ru h e n . D z ie ń  
p rz e z n a c z o n y n a  o f ia ro w a n ie  K o m . ś w . 
w  in te n c ji w y n a g ra d z a ją c e j o b ra ło s o ­
b ie  S to w , k a ż d ą  n ie d z ie lę  p o  p ie rw s z y m  
p ią tk u  m ie s ią c a .

O p ró c z te g o o d p ra w ia ła c z ę ś ć d ru ­
h e n  p rz e z  9 p ią tk ó w  n o w e n n ę  d o  S e rc a  
J e z u s o w e g o  o s z c z ę ś liw ą ś m ie rć . C a łe  
S to w , p rz y s tą p iło w s p ó ln ie d o s p o w ie ­
d z i i K o m u n ji ś w . w  c ią g u  ro k u  2  ra z y .

W  d n iu  2 6 m a ja o b c h o d z iło S to w .  
„ Ś w ię to  D ru h e n 4 4 z n a s tę p u ją c y m  p ro ­
g ra m e m :

R a n o o g o d z . 1 0 ,3 0 p rz y d ź w ię k a c h  
o rk ie s try w y ru s z y ło S to w , p o c h o d e m

Straszna zbrodnia w Częstochowie.
Z powodu kłótni o kawałek śledzia brat zabił brata.

D o z o r c a  d o m u  n r . 1 6  p r z y  u l . M a le j w  

C z ę s t o c h o w ie , P io t r J a g ie ł ło  b y ł w  c ię ż ­

k ic h  w a r u n k a c h  m a te r ia ln y c h ; p r ó c z  ż o n y  

m ia ł n a  u t r z y m a n iu  t r o je  d z ie c i b e z  p r a c y  

—  1 8 - le t n ią  c ó r k ę  i d w ó c h  s y n ó w . 1 7 - le t -  

n ie g o  A n t o n ie g o  i 1 9 - le t n ie g o  S t a n is ła w a .

A n t o n i w r ó c i ł o n e g d a j d o  d o m u  i p r z y ­

n ió s ł s o b ie  n a  o b ia d  ś le d z ia . W  c z a s ie  p o ­

s i łk u  z w r ó c i ł s ię  d o  A n t o n ie g o  s t a r s z y  b r a t  

z  ż ą d a n ie m , a b y  m u  d a ł k a w a łe k  ś le d z ia .

M ło d s z y  b r a t  o d m ó w i ł w  s ło w a c h  „ k u p  s o ­

b ie , t o  b ę d z ie s z  ja d ł 4 4 . W y n ik ła  s p r z e c z ­

k a . W  p e w n e j c h w i l i A n t o n i c h w y c i ł d u ż y  

n ó ż  k u c h e n n y  i w p a k o w a ł g o .  w  s e r c e  s t a r  

s z e g o  b r a t a  p o  r ę k o je ś ć . S t a n is ła w  p a d l  

t r u p e m  n a  m ie js c u .

Z a b ó jc ę a r e s z t o w a n o . Z b r o d n ia w y ­

w a r ła  w  c a le m  m ie ś c ie p r z y g n ę b ia ją c e  

w r a ż e n ie .

n a  u ro c z y s tą m s z ę ś w . W  c z a s ie m s z y  
ś w . p rz y s tą p iły d ru h n y w sp ó ln ie d o  
K o m u n ji ś w . K s . p ro te k to r w y g ło s ił  
s to s o w n e n a  te n  d z ie ń  k a z a n ie . P o  p o ­
łu d n iu  p o s z ły d ru h n y  d o k o ś c io ła n a  
n ie s z p o ry , g d z ie o d n o w iły s w o je p rz y ­
rz e c z e n ia . O  g o d z . 1 6 - te j o d e g ra ły d rh .  
k ró tk ie p rz e d s ta w ie n ie p t. „ Z w y c ię s tw o  
m iło ś c i 4 4 , p o łą c z o n e z e ś p ie w a m i, d e k la ­
m a c ja m i o ra z  in n e m i n ie sp o d z ia n k a m i.  
W  c ią g u  ty g o d n ia  i w  „ Ś w ię to  D ru h e n 4 * 
s p rz e d a w a ły d ru h n y ż e to n y i n a le p k i.  
D ru h n y  te  k tó re  z e b ra ły  n a jw ię c e j p ie ­
n ię d z y  z a s p rz e d a ż ż e to n ó w  i n a le p e k  
o trz y m a ły n a g ro d y .

W  d n iu  2 9 i 3 0 c z e rw c a o d b y ł s ię  
z ja z d  d e le g o w a n y c h  w  T o ru n iu , w  k tó ­
ry m  b ra ło  u d z ia ł 4 1 d ru h e n . T rz y  d rh .  
z o s ta ły w y d e le g o w a n e n a k o s z t S to w .  
N a  z je ź d z ie  d ru h n y  p o p is y w a ły  s ię  ć w i­
c z e n ia m i g im n a s ty c z n e m i, z a c o u z y ­
s k a ły  d y p lo m y .

W  d n iu  1 8  c z e rw c a n a  p rz y ję c ie  N a j-  
p rz e w - ie le b n ie js z e g o k s . b is k u p a p o s ta ­
w iło S to w , n a s z e w ra z z b ra tn ie m  
S to w . M ło d z ie ż y M ę s k ie j b ra m ę p rz y  
u lic y  K o p e rn ik a . W  w y c ie c z c e  n a  P W R .  
d o  P o z n a n ia  w  d n ia c h  1 3 , 1 4  i 1 5  s ie rp ­
n ia  w z ię ło  u d z ia ł 1 6 d ru h e n . 1 5  d ru h e n  
o trz y m a ło z k a s y  S to w , p o  1 0 z ł . , z a ś  
1 6 - ta  p o n ie w a ż b y ła d o p ie ro k a n d y d a t­
k ą , je c h a ła n a  w ła sn y k o s z t .

O d  2 2  s ie rp n ia  d o  1 2  w rz e śn ia  o d b y ­
w a ł s ię k u rs w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  w  
K ó rn ik u , n a k tó ry  w y s ła ło  S to w , d w ie  
d ru h n y  n a k o s z t k a s y  S to w , i to : d rh .  
J a n in ę  M ik u ls k ą  i A g n ie sz k ę S z c z y g ie l ­
s k ą . D ru h n y te z o b o w ią z a ły s ię p rz y ­
n a jm n ie j p rz e z  2  la ta  p ra c o w a ć d la  d o ­
b ra  S to w .

W  d n iu  1 3  p a ź d z ie rn ik a  o  g o d z . 7 ,3 0  
u rz ą d z iło S to w , w ie c z o re k w  s a lc e w i-  
k a r jó w k i z n a s t. p ro g ra m e m : ś p ie w y ,  
d e k la m a c je , ta n ie c g ó ra li , k ra k o w ia k ,  
m o n o lo g  „ M a g d z ia id z ie  i w ra c a z m ia ­
s ta ' 4 , lo te r ja fa n to w a  i p o c z ta ja p o ń s k a .  
B u fe t b y ł z a o p a trz o n y  w  ró ż n e p rz e -

Dyktator hiszpański ustąpił.
M a d r y t , 2 8 . 1 . P A T .

G e n e r a l P r im o  d e  R iv e r a  w r ę c z y ł k r ó ­

lo w i p r o ś b ę o d y m is ję  c a łe g o  g a b in e t u .  

D y m is ja  z o s t a ła  p r z y ję t a . K r ó l p o w ie r z y ł  

m is ję  u t w o r z e n ia  n o w e g o  r z ą d u  g e n e r a ło ­

w i D e r a n g u e r o w i. P r im o  d e  R iv e r a  s e r d e ­

c z n ie  g r a t u lo w a ł D e r a n g u e r o w i p o w ie r z e ­

n ia  m u  m is j i , r o z m a w ia ją c z n im  c z a s  

d łu ż s z y .

D y k t a t u r a  P r im o  d e  R iv e r y u t r z y m a ła  

s ię  w b r e w  l ic z n y m  p r z e w id y w a n io m  p r z e z  

s z e ś ć  la t

N ie  u d a ło  m u  s ię  t e ż  s t w o r z e n ie w ła s ­

n e j p o l i t y c z n e j o r g a n iz a c j i „ b e z p a r t y jn e j 4 4 ,  

k t ó r a  z a s t ą p ić  m ia ła  d o t y c h c z a s o w e  p a r t je .  

P o m iim o  ż e  w  r . 1 9 2 5  r z ą d y w o js k o w e  z a ­

m ie n io n o  n a  c y w i ln e  i p r z y d a n o  im  Z g r o ­

m a d z e n ie  N a r o d o w e  z  g ło s e m  d o r a d c z y m  

o p o z y c ja  s t a le  w z r a s t a ła  n a  s i ła c h , c z e g o  

d o w o d e m  b y ły l i c z n e p r ó b y d o k o n a n ia  

p r z e w r o tu .

T a k ż e  a r m ja  p o c z ę ła  o d w r a c a ć  s ię  o d  

s w e g o  w o d z a  i łą c z y ła  s ię  w  w a lc e  z  n im  

z  o p o z y c ją , ja k  t o  w y k a z a ła  s p r a w a  S a n ­

c h e z  Q u e r r y .

D y k t a t o r b y ł z m u s z o n y p r z y s t ą p ić  

d o  l i k w id a c j i s w y c h  r z ą d ó w ; s p o d z ie w a ł  

o n  s ię , ż e  p o w r ó c i d o  s t o s u n k ó w  k o n s t y ­

t u c y jn y c h , p r z y g o t u je  s a m  p r z e z  p r z e p r o ­

w a d z e n ie  w y b o r ó w ; je d n a k  s i ln y  w z r o s t  

n ie z a d o w o le n ia , s t r a jk i w  u c z e ln ia c h  i  d e ­

m o n s t r a c je  p r z e k r e ś l i ł y  je g o  p la n y .

g w ó ź d ź p a m ią tk o w y . W  l ip c u  u rz ą d z iło  
b ra tn ie  S to w . M ło d z ie ż y M ę sk ie j z W ą ­
b rz e ź n a z a b a w ę le tn ią w R y ń s k u , w  
k tó re j b ra ło  u d z ia ł ta k ż e n a s z e S to w lk * * ^ ' 
rz y s z e n ie .

1 7 s ie rp n ia w y b ra ły śm y  s ię n a -% -  

c ie o z k ę  d o  W ro n ia , g d z ie  b a w iły ś m y  s ię  
w e so ło  w  o g ro d z ie p a ń s tw a S z u lc ó w .

W  d n iu  9  i 1 0  g ru d n ia  o d e g ra ło  S to w , 
n a s z e p rz e d s ta w ie n ie re lig i jn e p t. „ B o ­
h a te rk a  c h rz e ś c ija ń s k a 4 4 . R e ż y s e re m  te j  
s z tu k i b y ł p . K a z im ie rz P o k o ro w s k i.  
C a ło ś ć w y p a d ła  k u  o g ó ln e m u z a d o w o ­
le n iu .

W  d n iu 2 9 g ru d n ia o b c h o d z il iśm y  
g w ia z d k ę p o łą c z o n ą z w s p ó ln ą k a w k ą .  
C ia s tk a  u p ie k ły  d ru h n y  s a m e  w  „ O g n i ­
s k u '4 a b y  n a b ie ra ć  w p ra w y  w  g o s p o d a r ­
s tw ie d o m o w e m . W p ro g ra m ie b y ły  
ró w n ie ż d e k la m a c je  i w y s tę p y m a n d o -  
l in is te k .

W  d n iu  2 . 9 . o d b y ł s ię ś lu b b y łe j  
d ru h n y w ic e p re z e sk i Ł u c ji M a n ik o w ­
s k ie j . W  u ro c z y s to ś c i ś lu b n e j d ru h n y  
b ra ły  u d z ia ł.

W u b ie g ły m ro k u n le li to ś c iw a  
ś m ie rć z a b ra ła  n a m  z S to w . 2  d ru h n y  i 

to  w  d n iu  1 1 . 9 . ś p . S ta n is ła w ę  T a c z y ń -  
s k ą , w  d n iu  1 2 . 1 2 . ś p . I re n ę  L e m a n o -  
w ic z ó w n ę .

D ru h n y  p o m im o  s w y c h  z a ję ć s ta w i ­
ły  s ię  d o ś ć l ic z n ie  n a  p o g rz e b .

S to w a rz y sz e n ie p o s ia d a w ła sn ą pfl- 
k ę s ia tk o w ą . D rh . h io rą c e u d z ia ł w  te j  
g rz e , p o d z ie lo n e z o s ta ły  n a  2  g ru p y :

I g ru p ę ć w ic z y ła d rh . n a c z e ln ic z k a  
J a n in a  M ik u lsk a .

I I . g ru p ę ć w ic z y ła d rh . s e k re ta rk a  
M a rja  S ig u rs k a .

A ż e b y  d ru h n y  m ia ły  ta k ż e u ro z m a i ­
c e n ie w  z im ie , z a k u p iło  S to w . 3 g ry  a 
m ia n o w ic ie : „ C z ło w ie c z e  n ie  i ry tu j s ię “ } 
„ F o r te c ę 4 4 i s z a c h o w n ic ę . W  g ry  te  d rh  
c h ę tn ie b a w ią s ię w  „ O g n isk u 4 4 .

S ta n  k a s y w  S to w , p rz e d s ta w ia s!ą 

m im o  o lb rz y m ic h w y d a tk ó w  (P W K . w 
P o z n a n iu i p o w ię k sz e n ie b ib ljo te k i)  
b a rd z o  d o b rz e , b o  n a  ro k  1 9 3 0 p rz e c h o  
d z i 3 6 8 z ł . 1 5 g r ., s tą d  te ż w y n ik a  że 

o b y w a te ls tw o  tu te js z e ro z u m ie n a s z e  
w z n io s łe c e le i p o p ie ra n a s m o ra ln ie i 
f in a n s o w o  p rz y  k a ż d y m  w y s iłk u .

W d z ię c z n i te ż z a to  je s te ś m y  i par 

m ię ć z a te d o b ro d z ie js tw a  b ę d z ie n a m  
b o d ź c e m d o je s z c z e in te n sy w n ie jsz e j 
p ra c y  w  o b e c n y m  ro k u .

„ S p ra w ie  s łu ż ! 4 4

Zły koniec swarow sąsiedzkich.
B  r  o  d  n  i  c  a , 2 7 . 1 .  f

W y d z ia ł k a r n y  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  T o ­

r u n iu  r o z p a t r y w a ł t u  w  t y c h  d n ia c h  s p r a ­

w ę  W iś n ie w s k ic h , o jc a  i s y n a , r o ln ik ó w  z  

L e m b a r g a o s k a r ż o n y c h o z a m o r d o w a n ie  

s ą s ia d a  i c h , r o ln ik a  B o r to w s k ie g o . O jc ie c  

l i c z y  la t 4 9 , s y n  la t  2 3 , z a m o r d o w a n y  B .  

u k o ń c z y ł la t  2 7 .

T ło  z b r o d n i b y ło  n a s tę p u ją c e : W iś n ie w ­

s c y  i B o r t o w s k i ż y l i p o c z ą t k o w o  w  p r z y ­

ja ź n i , p o m a g a l i s o b ie  w z a je m n ie , a ż  p e w ­

n e g o  d n ia  W iś n ie w s k i o d m ó w i ł p o ż y c z e n ia  

s ie w n ik a  m im o  p r z y r z e c z e n ia i s t ą d p o ­

w s t a ły s w a r y . D n ia  2 4  w r z e ś n ia 1 9 2 9  r .  

s p o t k a l i s ię p r z y p a d k o w o p r z e c iw n ic y  w  

k a r c z m ie  i p r z y  k ie l is z k u  p o g o d z i l i s ię , p o ­

c z e r ń  r a z e m  w r a c a l i d o  d o m u . W  d r o d z e ,  

o b a j z n a c z n ie  p o d c h m ie le n i w s z c z ę l i z n o w u  

k łó tn ie  p r z y c z e m  d o s z ło  d o  b ó jk i , le c z  o s t a  

t e c z n ie s ą s ie d z i p o g o d z i l i s ię i r o z e s z l i  

—  z d a w a ło  s ię  —  w  z g o d z ie . W  d o m u  W iś ­

n ie w s k i o p o w ie d z ia ł s y n o w i o  c a le m  z a j ­

ś c iu  i p o  n a r a d z ie  o jc ie c  i s y n  w y s z l i z  d o ­

m u , z a b ie r a ją c  z e  s o b ą  ( o jc ie c ) s ie k ie r ę , a  

s y n  p a łk ę  i z a p a łk i . D o m w n ik o m  s z e p n ę l i ,  

ż e  z a b i ją  B o r t o w s k ie g o  i s p a lą  je g o  d o m o ­

s t w o . D o c h o d z ą c d o  d o m u B o r to w s k ie g o ,  

n a p a s t n ic y  z o s t a l i p r z e z  t e g o ż  s p o s t r z e ż e n i  

p r z e z  o k n o . B o r t o w s k i, b ę d ą c  s i ln y m  m ę ż ­

c z y z n ą , n ie  b a ł s ię  n a p a s t n ik ó w  i w y s z e d ł  

im  n a p r z e c iw  p o le c a ją c  ż o n ie , a b y  n ie  t o ­

w a r z y s z y ła  m u , b o  o n  s ię  s a m  z a ła t w i z  

p r z e c iw n ik a m i. O p o d a l d o m u  n a  p o lu  b u -  

r a c z a n e m  r o z p o c z ę ła  s ię  w a lk a  z a ż a r t a , n ie  

r ó w n a  —  d w ó c h n a  je d n e g o . P o  d łu g ie m  

s z a m o t a n iu  s ię , p o d c z a s  k t ó r e g o  r a z  je d n a  

t o  z n o w u  d r u g a  s t r o n a z w y c ię ż a ła , W iś ­

n ie w s k i —  o jc ie c  u g o d z i ł B o r t o w s k ie g o  s ie ­

k ie r ą  w  g ło w ę  t a k  s i ln ie , ż e  r o z b i ł m u  c z a ­

s z k ę . N a p a s t n ic y  u c ie k l i , z a ś  c ię ż k o  r a n n e ­

g o  p r z e n ie s io n o  d o  d o m u , g d z ie  n ie b a w e m  

z m a  r ł .

R o z p r a w a  s ą d o w a  w y k a z a ła ,  ż e  W iś n ie w  

s k i d o k o n a ł t e j z b r o d n i b e z  c h ę c i z y s k u , a  

w  c z ę ś c i p o p i ja n e m u . P a n p r o k u r a t o r  

w n ió s ł d la  k a ż d  a o  z  o s k a r ż o n y c h  o  1 0  iu i  

c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia . S ą d  p o d  p r z e w o d n ic ­

t w e m  p r e z e s a s ą d u d r . p . L ip iń s k ie g o  

u z n a ł o b y d w ó c h o s k a r ż o n y c h w in n y c h  

z b r o d n i z a b ó js t w a  i s k a z a ł o jc a n a  5  la t ,  

s y n a  n a  1  r o k  w ię z ie n ia .

Polskie łodzie podwodne.
W a m a w a , 2 9 . 1 . T e l. w ł.

P ie rw s z e p ró b y z ło d z ię , p o d w o d n y  

„ W ilk ie m 1 4, z b u d o w a n ą  w  s to c z n i „ B rą - 1  

c ia N o rm a n n w e L e  H a v re d o b ie g a ją  

k o ń c a . D a ły  o n e w y n ik i z u p e łn ie z a d o ­

w a la ją c e . S z y b k o ś ć b ie g u  i z a s ię g  d z ia ­

ła n ia s ą z g o d n e z p rz e w id y w a n ia m i i  
w a ru n k a m i u m o w y .

B u d o w a ło d z i p o d w o d n e j „ R y ś “ w  

s to c z n i w  N a n te s z o s ta ła ró w n ie ż z a ­

k o ń c z o n a . W  c h w ili o b e c n e j łó d ź ta  o d ­

b y w a p ró b y n a  p o w ie rz c h n i m o rz a .

Pojedynek.
Ł u c k , 2 8 . 1 . P A T .

W  R ó w n e m  o d b y ł s ię  p o je d y n e k p o ­

m ię d z y  p o r u c z n ik ie m  W ilh e lm e m  Z a g ó r ­

s k im  a  p o r u c z n ik ie m  r e z e r w y A n t o n im  

Z g ó r s k im . P o w y m ia n ie  s t r z a łó w p a d l  

t r u p e m  W ilh e lm  Z a g ó r s k i . T ło  p o je d y n k u  

n ie  z o s t a ło  n a  r a z ie  u s t a lo n e . D o c h o d z e n ia  

p r o w a d z i p r o k u r a t o r p r z y  s ą d z ie  o k r ę g o ­

w y m  w  R ó w n e m .

J. 1. Kraszewski. "

Powrót do gniazda.
(C ią g d a ls z y ) .

■—  P a n ie —  o d e z w a ł s ię J ó z ia k , •—  

p ro s iłe m  s ię u  s tró ż a  i u  s a m e g o  p a n a  

w o je w o d y , a b y  m n ie  z w a m i z a m k n ię to , 

a le m n ie n ie d o p u s z c z o n o . C h c ia łe m , 

b y ś c ie o te rn w ie d z ie li , a b y m i n a s u ­

m ie n iu lż e j b y ło . P o w ie d ź c ie , c o m a m  

c z y n ić i c z y  c n e g o  n ie  p o trz e b u je c ie ?

—  O p a trz ą m n ie  w  to , c z e g o  m i w o l­

n o  p o trz e b o w a ć o d p a rł s p o k o jn ie  J a ­
n u s z .—  W o la  B o ż a ; c ię ż k i i s m ro d liw y  

lo c h , a le c ię ż s z a n ie p e w n o ść . C o n a j­

g o rs z e g o  s ta ć s ię m o g ło , s ta ło  s ię . S p o ­
k o jn ie jsz y  je s te m . Id ź i s p o c z n ij .

J ó z ia k z a p ła k a ł i ta k p rz y k ra c ie  
p o n o  s ta ł .  «

C z a su o b ia d u  z a w o ła n o b u rg ra b ie g o  

d o  d w o ru , w o je w o d a k ró tk ie m i s ło w y  

n a k a z a ł: d z b a n e k  z  w o d ą , c h le b  d o  w ię ­

z ie n ia  d a ć , w ię c e j n ic ; n a  p o s ła n ie w ó r  
z e  s ło m ą  i d e rę  k o ń s k ą .

N ik o m u  n a  m y ś l n ie  p rz y sz ło  o d  s p e ł  

n ie n ia ro z k a z u s ię w y ła m y w a ć . Z a n ie ­

s io n o  w ię c  c o  n a k a z a n e  b y ło , w ię c e j n ic .

S ta ry  b u rg ra b ia , k tó ry s a m  m u s ia ł  

w y k o n y w a ć ro z p o rz ą d z e n ia p a ń s k ie , 

p rz y sz e d łs z y  z e  d z b a n e m , C h le b e m  i p o ­

ś c ie lą , z a p ła k a ł , p rz e p ra sz a ją c J a n u s z a ,  
iż n a rz ę d z ie m s ię s ta ł m ę c z a rn i d la  
Ł ie g o i,

—  A  c ó ż m a m  p o c z ą ć ?  —  z a w o ła ł ,  

rę c e p o d n o s z ą c d z ie c i , ż o n a , w n u k i,  

w s z y s tk o  n a  ła s c e  p a n a  n a s z e g o . M u s z ę  

p o s łu s z n y m  b y ć , a  g d y b y m  s ię o p a r ł , 

c ó ż to  p o m o ż e ? z n a la z łb y s ię in n y , k tó ­

ry b y  g o rz e j m o ż e d a ł s ię w e z n a k i.

J a n u sz  m u  n ic n ie o d p o w ie d z ia ł .

B u rg ra b ia  t ro c h ę n ę d z n y  ó w  lo c h  o -  

c z y ś c ił z w ie k u is ty c h ś m ie c i i b ru d ó w ,  

c h o c ia ż k ą t ty lk o  je d e n n ie c o  s ię d a ł  

z n o śn ie js z y m  u c z y n ić .

T a k n a d s z e d ł w ie c z ó r . Z a m e k c a ły  

m ilc z a ł  w ś ró d  g łu c h sz e j je s z c z e  n iż z w y ­

k le c is? y . L u d z ie  o p o w ia d a li s o b ie , iż  

w o je w o d z in a  b y ła c h o ra i ż e d o  łó ż k a  
ją  z a n ie ś ć m u sia n o .

J e d n a k ż e  o z w y k łe j g o d z in ie m o d li­

tw y  z w le k ła  s ię , a b y  z  d w o rs k im i ją  o d ­

p ra w ić  i n ie  o k a z a ć  s ię  s ła b ą  n a  d u c h u .  

W y s z e d ł i w o je w o d a , a le b e z  ro z m o w y  

ju ż  ro z s ta ł s ię  z ż o n ą  i z a m k n ą ł w  s w e j 
s y p ia ln i .

N ik t p e w n ie re l ig i jn ie j n ie  s p e łn ia ł  

w o li p a n a  d o m u , n a d  ś w ię tą  tę n ie w ia ­

s tę , k tó re j ż y c ie  s p ły n ę ło  n a  ty m  z a m k u  

w ś ró d  c ic h e j p ra c f  i m o d litw y . P o d d a ­

w a ła  s ię  o n a  i te ra z  m ę ż o w sk ie m u  w y ­

ro k o w i, a le  s e rc e  m a tk i m a  p ra w a  s w o ­

je . P ie rw s z y  ra z  w  ż y c iu  z d a ło  s ię je j ,  

iż  n ie  p y ta ją c  w o je w o d y  m o g ła b y  s ta ra ć  

s ię z b liż y ć d o  s y n a i lo s je g o  o s ło d z ić , 

a s k ło n ić g o  d p u le g a n ia p o s łu s z n e g o  

o jc u , d o  p o w ro tu  d o  re lig j i, o d  k tó re j

n ie  c h c ia ła  n a w e t w ie rz y ć , a b y  m ó g ł o d ­
s tą p ić .

T łu m a c z y ła s o b ie p o s tę p o w a n ie  p ło -  

c h o ś c ią  i b u tą  m ło d z ie ń c z ą  1 m y ś la ła  w  

d u c h u , iż  m o ż e  w o je w o d a  n a  te n  ra z  z a  

g w a łto w n ie z d z ie c ię c ie m  p o s tą p ił . P ra ­

g n ę ła  w id z ie ć  je , m ó w ić  z  n ie m , a  p ro s ić  

o  to  n ie  ś m ia ła . J u ż  z  ra n a  w o je w o d a ,  

m ó w ią c z n ią , o ś w ia d c z y ł, iż p o c ie c h ę  

w id z e n ia  m a tk i o d ją ć  m u s i s k a z a n e m u ,  

b o  s ię  je j s ta ł n ie g o d n y m . S ta rc z y ło to  

z a  z a k a z  m y ś le n ia n a w e t o  d o s ta p iu  s ię  

d o  w ię z ie n ia . N ig d y w  ż y c iu w o je w o ­

d z in a  n ie  m a rc y ła  n a w e t o  te m , a b y  je j  

c o ś b e z  w ie d z y  m ę ż a c z y n ić i p rz e d s ię ­

b ra ć  p rz y sz ło . T e ra z , m ię d z y  d w o m a  o -  

b o w ią z k a m l rz u c o n a , s a m a  p rz e d s o b ą  

t łu m a c z y ła s ię , a p ra g n ę ła k o n ie c z n ie  

w id z ie ć  s y n a . B y ła  p e w n a , ż e  je j s ło w a  

g o  n a w ró c ą  i s p o k ó j a  s z c z ę ś c ie  d o m o w i  
d a d z ą .

G d y  D u b ro w ln a  k rz ą ta ła  s ię  k o ło  n ie j  

w ie c z o re m , n a k ła n ia ją c d o s p o c z y n k u , 

w o je w o d z in a w y c ią g n ę ła rę c e  k u  n ie j i  
s z e p n ę ła .

—  J a  g o  w id z ie ć m u s z ę ; id ź , p ro ś , 

c z y ń c o c h c e s z : g d y  z a p a d n ie n o c , ja  

p ó jd ę , c h o ć b y m  ty lk o  p rz e z o k n o  o d  lo ­

c h u  m ó w ić  z n im  m ia ła . A le  p a n  w o je ­

w o d a  n ic  o  te m  w ie d z ie ć n ie  m a . D u b ro -  

w in o ! ż y c ie m o je , ja  w id z ie ć g o  m u s z ę ,  
a  n ie , to  u m rę .

W y lę k ła s łu g a , u s p o k o iw s z y  ją k il­

k u  s ło w a m i, w y b ie g ła .

X.

N ie  b y ło  m o ż e  w ó w c z a s w  c a łe j R z e ­

c z y p o sp o li te j d w ó c h d o m ó w  m n ie j d o  

s ie b ie p o d o b n y c h  n a d  R o c h ó w  i Z a le s ie  

R o c h o w s k ie , c h o ć o b a d o  ło c h o w sk ic h  
n a le ż a ły  b ra c i. •

J a k  ż y c ie , ja k  lu d z ie , ta k  d w o ry  s ię  

ró ż n iły , i k to  w  je d n y m  s o b ie  p o d o b a ł, 

p e w n ie d ru g ie g o b y  n ie z n ió s ł . P a n  p i­

s a rz  z ra z u , g d y  je sz c z e  b y ł ż o n a ty  i s p o ­

d z ie w a ł s ię , ż e ro d z in ę m ie ć b ę d z ie ,  

c h c ia ł s o b ie  n a  w z ó r z a g ra n ic z n y , b o  

w ie le  p o  o b c y c h  k ra ja c h  b y w a ł, w y s x a -  

w ić  d w ó r  z  k a m ie n ia  i c e g ły  w s p a n ia ły ,  

i n ic  n a  to  n ie  ż a ło w a ł. S p ro w a d z ił b y ł  

n a w e t k a m ie n ia rz a f lo re n tc z y k a , k tó ry  

w ło sk ą fo z ą p a ła c b u d o w a ć ro z p o c z ą ł  

S z ło  z te m  b a rd z o  t ru d n o , b o  n ie ty lk o  

lu d z i, b a  i k a m ie n ie  i c o k o lw ie k  d o d o ­

m u  p o trz e b o w a n o , z d a le k a s p ro w a d z a ć  

m u s ia n o . C e g łę n a w e t o d  T o ru n ia w ie ­

z io n o , a  k a f le  z  G d a ń sk a . Z n u d z iło  s ię  

to  w k o ń c u  p a n u  i W ło c h o w i, k tó ry z a ­

tę s k n iw s z y  z a k ra je m , w rz e k o m o n a  

c z a s  o d je c h a ł , a  p o te m  w ię c e j n ie  w ró c ił .  

Z o s ta ł w ię c p a ła c p o c z ę ty , w  k tó ry m  1  

je d n e j iz b y  m ie sz k a ln e j je sz c z e  n ie  b y ło .  

P ó ź n ie j d ru g i s ię b u d o w n ic z y je s z c z e  

t r a f i ł , k tó ry  k a w a ł m u ru , b o  ju ż  o  c a ­

ły m  m o w y  n ie b y ło , w s p a n ia le d o k o ń -  

cąyŁ (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Za kulisami 
spółdzielczości. 

Kredyty zwykłe, czy poda­
runki?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z pow ażnych kół obyw atelskich o- 
trzym ujem y poniższe uw agi: 

Spółdzielczość polska nie posiada  
jednolitej organizacji. Jest rozbita na
w ielo zw iązków . Rozbiciu uległy też 
spółdzielnie na Pom orzu, które —  dzię­
ki różnym  w zględom  pobocznym —  po­
dzieliły się na dw a głów ne odłam y. 
Przedw ojenna jednolitość organizacyj­
na W ielkopolski i Pom orza została na­
ruszona w skutek w yłam ania się nie­
których spółdzielni ze zw iąizku ogól-' 
nego. I

O koło zasobnego Banku Zw iązku  
Spółek Zarobkow ych w Poznaniu pow ­
stała w ielka U nja Zw iązków Spółdziel­
czych w Polsce, obejm ująca najsilniej­
sze spółdzielnie kraju. Ta w ielka orga­
nizacja, m ając oparcie w potężnym  
Banku Zw iązku Sp. Zar., rozwija się 
bardzo pięknie i m oże spoglądać spo­
kojnie w przyszłość, poniew aż jest cał­
kow icie sam ow ystarczalna.;  
Chętnie przyjm uje pom oc z zewnątrzj 

lecz od niej nie uzależnia sw ojego ist-i 
nienia i sw ej działalności.

K onkurencyjną i w spółzaw odnicfią,-' 
cą organizacją jest Zjednoczenie Zw iąz­
ków Spółdzielni Rolniczych Rzplitej P. : 
w W arszaw ie, iktóra posiada rów nież  
członków i na Pom orzu, niezadow olo ­
nych z daw niejszej, m iejscow ej organi-, 
izacji. Zjednoczenie Zw . Sp. jest 1 
jednak gospodarczo słabsze, niż U nja  
Z  w . Sp. i w skutek tego często m usi 
e w racać się o pom oc finansową ze stro-, 

ny państw a. i

D w utygodnik U nji („Poradnik Spół­
dzielni** —  nr. 1) podaje ciekaw e szcze­
góły z m em orjalu, w ysłanego przez  
Zjednoczenie Zw . Sp. do m inistra skar­
bu z prośbą o nadzw yczajne, ulgow e  
kredyty w w ysokości ponad  
40  000  000 złotych (na 30 lat z oprocen­
tow aniem 1— 3 proc.). |

W śród zagrożonych spółdzielni znaj­
duje się też Pom orskie Stow arzyszenie 
Rolniczo-H andlow e w Toruniu, o któ- 
rem czytam y (patrz: „Poradnik spół- 
dzielni** —  nr. 1. sta. 21: i

— „N ie m ożna m ilczeć, gdy czołow a 
organizacja spółdzielcza do te^o stopnia 
przeinacza zasadę sam opom ocy, że nie 
tylko straty pragnie pokryć z fundu­
szów państwow ych, ale i naJto żebrze o  
dalsze podarunki a czyni to w do­
datku pod osłoną w zniosłych haseł roi. 
n  i c z y  c h w ciągając w w ir sw ych za­
pędów inne organizacje.

W tedy m ilczeć nie w olno, w tedy w  
im ię całej spółdzielczości glos należy  
zabrać.

— ..Pom orskie Stow arzyszenie Rolni­
czo - H andlowe w Toruniu dom aga się 
konw ersji dotychczasow ego kredytu  
sanacyjnego oraz kredytu w Banku  
G osp. K rajow ego w sum ie przesz o  
700 (X X ) zł. i dodatkow o now ych kre ­
dytów  dla siebie jak i dla oddziałów , 
które m ają być usam odzielnione w su­
m ie 400 000 zł.** —  '

„Poradnik Spółdzielni** (or- 
gan U nji) zapew nia, że nie w ystępow ał­
by przeciw ko m em orjałow i Zjednocze­
nia, gdyby chodziło o kredyty zw ykłe  
udzielane w edług przyjętych zasad. 
Chodzi tu jednak o coś innego.

D w utygodnik U nji Zw . Sp. w ątpi 
także o tem , czy ow e w ysokie kredyty  
(ponad 40 m iljonów !) będą m iały zabez­
pieczenie i czy zostaną zw rócone. „Po ­
radnik Spółdzielni** pisze (str. 2.):

—  ..Jak zaś przedstaw i się spraw a 
zw rotu i zabezpieczenia tych  
kredytów , na to »’aje najlepszą odpo­
w iedź zużycie dotychczas  o- 
w  ych kredytów publicznych przez Zje­
dnoczenie. olbrzym ia bow iem ich część, 
jak to w ynika z m em orjalu. jest nie ­
ściągalna i nierentow na.

W ten sposób z funduszów publi. 
cznych, ściąganych dzisiaj z ogółu o- 
byw atel" przy ciężkiej ogólnej sytuacji 
finansow ej, m ają być pokryte straty  
Zjednoczenia oraz m a być ułatw iona  
przez roczne m iljonow e podarun ­
ki w procentach, praca tej spółdzielczo­
ść: i w ykazyw anie nadzw yczajnej (?) jej 
sprawności...

N ie m ożna... z kredytów państw o­
w ych pokryw ać strat oraz robić z nich  
podarunków , które tylko dem oralizują a  
nie w ychow ują.** —

W taki sposób U nja ośw ietla dzia­
łalność Zjednoczenia Zw . Sp. ___ J

* * *

O pinja pom orska pow inna s ię z a ją ć  
tem i w yw odam i. Coraa głośniej m ów i 
się dzisiaj o konieczności uzyskania  
w iększych kredytów dla Pom orza i w  
tym celu czynione są różne w ysiłki. 
J e d n a k d z iw n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i  

i na czele tych odnow ionych starań sto- 
। ję, w łaśnie ,ludzie » którzy przew ażnie 
I brali i bior$ udział w spółdzielniach, 

; należących do Zjednoczenia Zw . Sp., tak  
potępionego przez dw utygodnik U nji.

Czyżby spółdzielnie Zjednoczenia

W odpowiedzi p. wojewodzie Łomotowi
W  odpow iedzi na m ój artykuł (patrz 

„G azeta W ąbrzeska** nr. 5 z dnia 14 stycz 
nia br). um ieścił p. w ojew oda Lam ot w  
„D niu Pom orskim ** nr. 11 z 15 stycznia r. 
b. artykuł pod tyt.: „O uzdrow ienie atm o­
sfery politycznej na Pom orzu**. N agłówek  
artykułu bardzo w łaściwy i aktualny, 
gdyż atm osfera polityczna i społeczna na  
Pom orzu za rządów p. w ojew ody Lam ota  
rzeczyw iście stała się nieznośnie duszną. 
A tm osfera obecna bow iem jak zm ora dusi 
społeczeństw o pom orskie, i w pew nej czę­
ści społeczeństw a żSczadzila um ysły i za­
truła dusze.

M otyw em m ojego artykułu: „K u czem u  
idziem y**, była troska, że w takiej atm o­
sferze życie państw ow e i narodow e na  
Pom orzu rozw ijać się nie m oże, bo unie­
m ożliw ia w spólny w ysiłek około najdo­
nioślejszych zadań, które m a w łaśnie Po­
m orze. U w ażałem za sw ój obow iązek oby  
w atelski, by przyczynić się do przeczysz­
czenia tej naw skroś niezdrow ej i niesły­
chanie szkodliw ej dla interesów Państw a  
atm osfery.

To co napisałem w artykule „K u cze­

Z ruchu Be-Be w terenie.
Po nieudanych w ystępach posłów i se­

natorów Be-Be na Pom orzu, gdzie na ich 
w łasnych zebraniach uchw alono im w o­
tum nieufności, oraz po przegranej w w y­
borach do Rad M iejskich i Sejm ików Po­
w iatow ych, postanow iono w sztabie w oje­
w ódzkim nie w ystępow ać publicznie.

N a poufnem posiedzeniu sztabu Be-Be 
w Toruniu, zdecydow ano: działać konspi­
racyjnie i w iększą jeszcze „opieką** oto­
czyć Stronnictw o N arodow e i O bóz W iel­
kiej Polski, w czem m a pom agać „D e-Pe“.

Przekonaw szy się, że m etody gróźb nie  
pom agają, poszczególni działacze Be-Be 
m ają stosow ać obecnie m etodę głaskania  
i chw alenia Pom orzan jako rzekom o sku­
teczniejszą.

„D e-Pe* ‘ otrzym ał naganę za nietakt, 
jaki kilkakrotnie popełnił. O dtąd m a „D e- 
Pe“ kierow ać się w ięcej linją środkow ą  
jako najaktualniejszą na chw ilę obecną i 
najbardziej odpow iadającą sposobow i m y­
ślenia pew nej części sanatorów .

N a pew ien czas w zbroniono także w y­
stępow ać p. K aden - Bandrow skiem u w  
Toruniu, m im o protestu kilku pań ze sfer 
sanacyjnych.

A żeby zaznaczyć łączność z m iejsco- 
w em społeczeństw em , przygotow uje się  
oficjalne w izyty en gres i w detalu.

Sekretarjat w ojew ódzki Be-Be chcąc  
w ykazać sw oją czynność, będzie się na­
dal zajm ow ał protegow aniem oddanych  
sanacji jednostek.

Jeden z adw okatów toruńskich, m a w  
najbliższym czasie przygotow ać now y pro  
jekt konstytucyjny Be-Be, bardziej jeszcze  
zbliżony do ustroju z czasów starego Fry  
ca, za co go czeka nagroda w postaci...

K ażdy z redaktorów „D e-Pe“ m a uży- 
skać synekurę, która m u da kilkaset zło­
tych m iesięcznie, jako uzupełnienie otrzy­
m yw anej pensji. Rów nież i w sekretaria­
cie Be-Be na Pom orzu m ają zajść rady­
kalne zm iany. ©

Uwagi z pracy P. W. 
i W. F.

Blisko roczna m oja praca na stanow i­
sku 'kom endanta pow iat, p. w . i w . f. w po­
w iecie w ąbrzeskim , nasunęła m i kilka  
uw ag w tej dziedzinie. Pragnę tą drogą po­
dzielić się nim i z czytelnikam i w nadzieji, 
że w przyszłości m oże w zbudzi ta sprawa  
w iększe zainteresow anie i zrozum ienie.

Tak jak przysposobienie w ojskowe i 
w ych. fiz. w zakładach naukow ych osięgać 
zaczyna realne form y pracy, co w dużej 
m ierze przypisać należy przychylnem u sto  
sunkow i i poparciu ze strony nauczyciel­
stw a, tak w w ielu jeszcze w ioskach, gm i­
nach i obszarach dw orskich brak organiza­
cji p. w ., w zględnie są one nieczynne.

Zdarza się często, że m łodzież chętna do  
pracy w p. w . m usi chodzić na ćw iczenia  
do odległych m iejscow ości, a m im o to od­
działu na m iejscu nie organizuje się. Przy­
pisać ta należy pew nego rodzaju nieżyczli­
w ości, braku poparcia ze strpńy ludzi star­
szych w łaścicieli ziem skich, a w niektó­
rych w ypadkach naw et sołtysów i m iejsco­
w ych obyw ateli. Jest to stan nienormalny  
i w inien zm ienić się, tak aby w szędzie tam  
gdzie jest chętna m łodzież, założono od­
dział p. w . D uże w artości m ogą m ieć od­
działy p. w . zorganizow ane z m łodizieży 
przedpoborow ej przy kołach w zględni© pla­
ców kach poszczególnych Stow arzyszeń Po­
doficerów rezerw y. Stow . Pow st. i W oja­
ków i innych.

Jest pew nem , że w  każdej w iosce znaj­
dzie się kilku lub kilkunastu chłopców w  
w ieku przedpoborow ym , którzy chętnie za­
m iast próżnow ać i nudzić się w w olnym  
czasie, pragnęliśm y upraw iać ćw iczenia p. 
w ., które są i zdrow e i dają w ielkie korzy­
ści, a przedew szystkiem są w ażną zachętą 
dla niejednego m łodzieńca, że lepiej prze­
cież poćw iczyć trochę w e w łasnej w iosce 
przy rodzinie, niż potem siedzieć trzy m ie­
siące dłużej w w ojsku zdała od sw oich.

Zorganizow anie takiego oddziału i po­
b u d z e n ie d o  p r a c y  n ie > e s t r z e c z ą tr u d n a .

' pragnęły w zm ocnić sw oje żądania 
„w ciągając w w ir sw ych zapędów inne 
organizacje**? — Spraw a ta w ym aga  
dokładniejszego w yjaśnienia.

P . P -

m u idziem y**, podtrzym uję w e w szystkich  
szczegółach, i za to przejm uję odpow ie­
dzialność. Jednakow oż w edług przyję­
tych przez cały św iat cyw ilizow any zasad, 
dla obu zapaśników staw ających na u- 
deptanej ziem i w arunki m uszą być rów ­
ne. Tym czasem w polem ice z panem w o­
jew odą Lam otem m oje ruchy są krępow a­
ne. Podczas gdy pan w ojew oda w szelką 
m a sw obodę, m oje stwierdzenia i argu­
m enty w w ażnych i zasadniczych punk ­
tach zostają nie tylko konfiskow ane, ale  
i redakcja pism a w obec w idm a konfiska­
ty, nie m a m ożności publikow ania całego  
m ojego m aterjalu.

N areszcie interes państw a zakazuje m i 
na łam ach prasy w ypow iedzieć w szystko  
to, coby dla zupełnego w yjaśnienia w ypo­
w iedzieć należało. Jestem atoli gotów zło  
żyć m oje dow ody przed forum rzeczyw i­
ście niezależnem i do żadnej ze stron nie- 
uprzedzonem — i tej sposobności pragnę  
i się spodziew am . ©

K s. Feliks Bolt 
Srebrniki

trzeba tylko chcieć, a w iem y, że chcieć —  
to m óc.

Przy odpow iedniem ośw ietleniu tych  
spraw przez człow ieka, który zechce zało­
żyć oddział p. w ., objaśnieniu chętnym  
chłopcom o w ojsku, służbie w ojskow ej, 
przysposobieniu w ojskow em narodu, o  
m undurze p. w ., przyjem nościach podczas  
ćw iczeń, o strzelaniu i stałej zachęcie, jak  
to pięknie, gdy w w iosce m łodzież uczy  
się strzelać, m aszerow ać, upraw iać spor­
ty dające siłę i zdrow ie i t. p., m ożna z 
łatw ością osiągnąć sukces, stanow iący dla  
spraw y w ielki krok naprzód.

D o tego apelu i propagow ania p. w . i 
w . f. m ogą z gw arancją pow odzenia przy­
stąpić p. p. nauczyciele w w ioskach, gm i­
nach, starsi obyw atele, którzy już w w oj­
sku służyli, m oże naw et w niejednej w si 
lub gm inie znajdzie się oficer lub podofi­
cer rezerw y, a jestem pew ny, że na pew - 
ńó w każdej najm niejszej w iosce ktoś od­
pow iedni się znajdzie i m łodzieżą w tym  
kierunku pokieruje, zjednyw ując zw olen­
ników .

M ając już grunt dojrzały i pew ność, 
że jest chęć i zainteresow anie, trzeba skło  
nić chłopców do stw orzenia oddziału p. w .

W tedy po porozum ieniu się z K -ntm  
Pow . P. W . zarządzi się pierw szą zbiórkę 
na której K -nt Pow . lub delegow any przez 
niego podoficer instrukcyjny, w ytłum a­
czy im , co to jest p. w ., objaśni o celu i 
zadaniach, poczem ustali term iny ćw iczeń  
i w ypożyczy sprzęt

N astępnie oddział taki system atycznie  
i regularnie ćw iczący osiągnie należyty  
poziom , a poszczególni członkow ie na pe­
w no ulgi w ojskow e. D la w si zaś sam ej 
będzie zaszczytem , gdy oddział p. w . bę­
dzie dum nie przez w ioskę um undurow a­
ny, m aszerow ał, śpiew ając w esoło: „A  
kto chce rozkoszy użyć, niech idzie do  
P . W . służyć.** —

Tak zorganizow ane i pracujące oddzia­
ły p. w . przyczynią się do utrzym ania po­
gotow ia obrony kraju, rozw oju sił fizy­
cznych m łodzieży, a w reszcie i do oszczę- 
ności państwow ych w budżetach następ­
nych lat.

Chciejm y w ięc i dla tej spraw y praco­
w ać!

W . K . por.

KRONIKA.
Wąbrzeźno, 29 stycznia 1930.

K A L E N D A R Z Y K .

Czw artek: M artyny.
Piątek: Piotra z N oląsku.
Sobotą. Ignacego.

O  P ie r w sz e  p o s ie d z e n ie S e jm ik u  
P o w ia to w e g o  w  W ą b r z e ź n ie . N o -  
w o w y b r a n y S e jm ik P o w ia to w y r o z p o ­

c z ą ł s w ą  k a d e n c ję  u r o c z y s tą  M s z ą  ś w ., 
k tó r ą o d p r a w ił w  k o ś c ie le  p a r a f , k s . 
d z ie k a n Ł o w ic k i z N ie d ź w ie d z ia . P o  
M s z y  ś w . n a  k tó r e j b y li o b e c n i w s z y s c y  
p r ą w ie c z ło n k o w ie n o w e g o s e jm ik u  z  
p r z e d s ta w ic ie la m i w ła d z  n a  c z e le , o d ­

ś p iew a n o  w s p ó ln ie „ V e n i C r e a to r * .

O  g o d z in ie 1 0 z a g a ił z e b r a n ie s e j ­

m ik u  w  s a li s e jm ik o w ej s ta r o s tw a  p . 
s ta r o s ta d r . P r ą d z y ń sk i, p r o p o n u ją c  
ja k o  ła w n ik ó w  d o  o d b y ć  s ię  m a ją c y c h  
w y b o r ó w d o W y d z ia łu P o w ia to w e g o  
p p . B u r m istr za S c h w a r z a i W a c ła w a  
Ł ę g o w s k ie g o  z Z ie le n ią . Z e b r a n i p r o ­

p o z y c ję tę je d n o g ło śn ie p r z y ję li. P o  
w p r o w a d z e n iu n o w y c h  c z ło n k ó w  s e j ­

m ik u p r z e z p . s ta r o stę , z a r z ą d z o n o  
p r z e r w ę , c e le m  w y s u n ię c ia l is t k a n ­

d y d a tó w  d o W y d z ia łu P o w ia to w e g o .

W y s u n ię to  5  l is t  k a n d y d a tó w : l is ta  
n r . 1 z  c z o ło w y m  k a n d y d a te m  k s .  d z ie ­

k a n e m  Ł o w ic k im , n r . 2  z p . F r a n c isz ­

k ie m  R z ą s ą , n r . 3  z  p . A n t. R u d n ic k im , 
n r . 4  z p . S c h w a r z e m , n r . 5 z p . F r . 

B a lc e r sk im .

P r z e d  r o z p o c z ę c ie m  g ło s o w a n ia  l i­

s ty  n r . 1 . 2 . i 5 . s tw o r z y ły je d e n p o ­

z o s ta łe 3 . i 4 . d r u g i b lo k .

W w yniku głosow ania do W ydziału  
Pow iatow ego zostali w ybrani: ks. dziekan  
Łow icki z N iedźw iedzia, pp. W acław Łę- 
gow ski z Zielenią, Franciszek W rzesin ­
ski z Lipnicy, Rzęsa Franciszek z Brudzą- 
w ek, Rudnicki A nt. z G zik i Stanisław  
D aranow ski z G olubia.

W dalszym ciągu w yłoniono następu­
jące kom isje pow iatow e:

K om isja rew izyjna K om unalnej kasy  
pow iatow ej: pp. Teodor Tyloch, Leśniak  
Jan, M ucha Józef.

Rada nadzorcza K om unalnej kasy O - 
szczędności: pp. M arkuszew ski W ojciech, 
Przybyszew ski Tad., Piłek M ichał, K ow al­
ski Teofil i D erebecki Leon.

K om isja rew izyjna tejże kasy: prze­
w odniczący p. Jezierski M ieczysław, p. p. 
Rzęsa Fr. i Paczkow ski Stanisław jaku  
członkow ie.

K om isja szacunkow a dla podatku d o ­

m ow ego: p. p. Beyger Franc., Szczepanow -  
ski Bron., Jaranow ski Bron., W ojciechow ­
ski Józef, M ucha Józef, G um iński Stefan, 
N iedbała Tom asz i W iśniew ski L u d w ik . 
Zastępcam i obrano: pp. Putynkow skiego 
Franc. Paczkow skiego Stan., Łęgow skiegu  
W ., K oppę A lojzego, Tylocha, Jezierskiego, 
Rząsę i Leśniaka.

K o m isja k u ltu r a ln o -o ś w ia to w a : K s . 
d z ie k a n  Ł o w ic k i p p . S c h w a r z  i R z ą sa .

K o m is ja O p ie k i S p o łe c z n e j: p p . 
B a r to s z e w s k i, S c h w a r z i W r z e s iń s k i.

O p ie k u n o w ie s p o łec z n i: p p . F r a n ­

c isz e k P u ty n k o w s k i i M u c h a J ó z e f.  
D e le g a tk ą  o to w . P a ń  M iło s ie r d z ia  ś w . 
W in c e n te g o  a P a u lo  o b r a n o  p . D r o w ą  
B r . P io tr o w s k ą .

K o m isja P . W . i W . F . n a  p o w ia t  
w ą b r z e s k i;  p p . P r z y b y sz e w s k i i L e ś n ia k

P o z a  te m  u c h w a lo n o  r e g u la m in  k o ­

m is ji o p ie k i s p o łe c z n e j i r e g . k o m is j i 
k u ltu r a ln o -o ś w ia to w e j . P ie r w sz y  z  n ic h  
u c h w a lo n o b e z z a s tr z e ż e ń . D r u g i r e ­

g u la m in  k o m isj i o ś w ia to w e j  u c h w a lo n o  
p o  s k r eś le n iu  p a r . p r z e w id u ją c e g o in ­

s tr u k to r a  o ś w ia to w e g o , k tó r y  te m  s a ­

m e m  w  p o w ie c ie n a s z y m  n ie b ę d z ie  
is tn ia ł.

N a te m  z o s ta ł w y c z e r p a n y p o r z ą ­

d e k  o b r a d  p ie r w s z e g o  p o s ie d z e n ia  s e j ­

m ik u .

Z e b r a n ie  w  s p r a w ie  o b c h o d u  r o e s *  
n ic y  o s w o b o d z e n ia  P o m o r z a .

D n ia  2 3  b . m . o d b y ło  s ię o  g o d z i ­

n ie 6 - te j w ie c z . z e b r a n ie z w o ła n e  
p r z e z p . b u r m istr z a m . K o w a le w a  
K U c h le r a , n a  k tó r e z a p r o s z e n i z o s ta li  
tu te js z e d u c h o w ie ń s tw o , p r z e d s ta w i­

c ie le w ła d z i p r e z e s i p o s z c z e g ó ln y c h  
o r g a n iz a c y j . P r z e d m io te m  o b r a d  te g o  
z a b r a n ia  b y ło  u s ta le n ia  p r o g r a m u  o b ­

c h o d u 1 0 -te j r o c z n ic y  o b ję c ia P o m o ­

r z a p r z e z w o js k a p o lsk ie . O b c h ó d  
o d b y ć  s ię  m a  1 6 lu te g o p r o g r a m  u ję ty  
z o s ta ł ty  k o  w  o g ó ln y c h  r a m a c h  i to  
n a s tę p u ją c o : 1 5  lu te g o  o  g o d z in ie  7  
c a p str z y k , 1 6 lu te g o o  g o d z in ie  6 -te j  
r a n o p o b u d k a , o  g o d z . 1 0 V s s o le n n e  
n a b o ż e ń stw o w k o ś c ie le , n a k tó r e  
p r z y b ę d ą w s z y s tk ie o r g a n iz a c je . P o  
n a b o ż e ń s tw ie p o c h ó d  w s z e lk ie m i u li­

c a m i m ia s ta d o p o m n ik a p o le g ły c h  
n a  p la c u  W o ln o ś c i, g d z ie z ło ż o n y  z o s ­

ta n ie  w ie n ic . W ie c z o r e m  o  g o d z . 6  V j  
o d b ę d z ie s ię n a s a li p a n i Z ie lk o w e j  
u r o c z y s ta a k a d e m ja . C o  d o  te j a k a -  
d e m ji z o s ta ł w y b r a n y k o m ite t w y k o -  
w c z y , k tó r y u s ta li s z c z e g ó ło w y p r o ­

g r a m  te j a k a d e m ji.

©  W a ln e z e b r a n ie T o w a r z y s tw a  L u d o ­

w e g o  w  W ą b r z e ź n ie . W niedzielę dnia 2 6  
bm . po nieszporach w sali w ikarjów ki od­
było się roczne w alne zebranie Tow arzy­
stw a Ludow ego. Zebranie zagił prezes to­
w arzystwa p. red. B. Szczuka, który w  
krótkich słowach przyw itał przybyłych g o  
ści. proponując rów nocześnie, aby m ar­
szałkiem w alnego zebrania obrano p. bur 
m istrza Schw arza. Zebrani jednogłośnie 
na to się zgodzili. P. burm istrz dziękując 
z g  zaufanie, pow ołał na sekretarza zebra  
nia p. G rabowskiego, na ław ników pp. 
Candra K onst, i Żm ijew skiego.

Spraw ozdanie z czyności Tow arzystw a  
w roku 1929 zdał w yczerpująco prezes p. 
Szczuka. Ze spraw ozdania tego m ieliśm y  
m ożność przekonać się, że Tow arzystw o  
Ludow e z roku na rok czyni postępy. To­
w arzystw o dba o rozszerzanie kultury, u- 
rządzając różne im prezy, jak zebrania z 
odczytam i, przedstaw ienia itp. N astępnie  
zdał sprawozdanie skarbnik, z czego zebra  
ni dow iedzieli się, że stan kasy jest nad­
spodziew anie dobry. N a szczególną uw a­
gę zasługuje kasa pogrzebow a, w której 
Tow arzystw o posiada obecnie 5000 zł. Re­
w izor kasy p. Żm ijew ski stw ierdził zgod­
ność bilansu, zgłaszając rów nież w niosek  
o udzielenie ustępującem u zarządowi ab­
solutorium .

Po spraw ozdaniu przystąpiono do w y­
boru now ego zarządu. Poniew aż zarząd  
ustępujący, przez cały rok pracow ał w y- 
datnie i z w ielką 'korzyścią dla tow arzy­
stw a, w ięc w ybory dały w ynik ten sam c o  
w roku poprzednim , czyli że stary zarząd  
został w ybranym ponow nie. Tak w ięc 
skład zarządu tow arzystw a ludow ego  
przedstaw ia się następująco: prezes p. red. 
B. Szczuka, zast. prezesa p. K . G ander, s e ­

k r e ta r z p . M a k s y m iJ ja n R a d z im iń s k i,
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sk a rb n ik p . G ra b o w sk i, ła w n ik a m i p p . 
P a w lik o w sk i, S z c z a łk o w sk i, p a ln ie T a c z y ń -  
sk a i D rą ż k o w sk a . R e w iz o ra m i k a sy  o b ra ­
n o  p . Ż m ije w sk ie g o i R e jn o w sk ie g o .

P o d o k o n a n y m  w y b o rz e , p rz e m ó w ił d o  
z e b ra n y c h p . p re z e s S z c zu k a , p rz e d s ta w ia ­

ją c z e b ra n y m  p la n z a m ie rz o n e j p ra c y w  
iT o k u b ież ą c y m . P o o d śp ie w a n iu p ie śn i k o ­
m e nd ow y ch p re z e s so lw o w ał z e b ra n ie , k tó -  
> re d e je p o c z ą tek n o w e m u o k re so w i p ra c y  
; to w a rz y stw a , k tó ra o b y n ie m n ie j ja k w  
'la ta ch  p o p rze d n ic h b y ła o w o c n ą d la o g ó łu  
' s to w a rz y sz o n y c h ,

0  R eflek sje w y b o rcze . Ju ż w y b o ry  
se jm ik o w e p rz y n io s ły ró ż n e n ie sp o d z ia n k i 

, i w y k a z a ły , ż e n ie s te ty n ie m o ż n a licz y ć  
n a s ło w o i d e k la ra c je ró ż n y c h lu d z i, ż e  
u w ie lu b ra k n a le ży te j o rjen ta c ji, ż e n ie  
m a so lid a rn o śc i —  a n i n a w e t p o m ię d z y ro  
d o w ity m i P o m o rz a n a m i, k tó rz y o d s tęp o -  

‘w a li o d sw o ich b liż sz y c h , a sz li p o d k o ­
m e n d ą ty c h i o w y c h p rz y b y sz ó w 7 .

W y b o ry z a ś d o W y d z ia łu P o w ia to w e g o  
n ie m n ie jsz e w y k a z a ły ro z b ic ie , n ie  
m n ie jsz y b ra k o rje n ta c ji i so lid a rn o śc i, —  
A m b ic je ta k w ie lk ą o d g ry w a ły ro lę , ż e u -  

'z g o d n ie n ie s ta ło s ię n ie m o ż liw e m . W p ły -  
‘ n ę lo  5 lis t —  tro c h ę d u ż o  n a 3 1 w y b o rc ó w . 
* W  o s ta tn ie j c h w ili d o sz ło d o z b lo k o w a n ia  

lis t 1 , 2 , 5 — i 3 i 4 .
R o z d ź w ię k  i ro z ła m n a jfa ta ln ie jsz y m ia ł 

sk u te k d la m ia st, b o a n i z W ą b rz e ź n a , 
,a n i z K o w a le w a n ik t n ie w sz e d ł d o W y ­

d z ia łu , —  a w sz e d ł z lis ty p . R u d n ic k ie g o  
z G o lu b ia p . B a ra n o w sk i. Z n a m ie n n e m  
je s t, ż e p o d o b n o b y ł w y p a d e k , ż e p e w ie n  

. p a n g ło so w a ł n a lis tę p . R u d n ic k ie g o , —  
. a n ie n a lis tę , k tó rą sa m  p o d a ł.

A rc y c ie k a w e m  te ż je st z d a rz e n ie m , ż e  
p . R u d n ic k ie g o z G z ik , d z ie d z ic a —  p rz y -  

• b y sz a , p o p a rli i n a 1 m ie jsc e p o s ta w ili 
p rz e d s ta w ic ie le G o lu b ia i w -sz y sc y ro b o tn i 
c y . D o tą d n ie w ie d z ia ł n ik t w p o w ie c ie , 
ż e p . R u d n ic k i je s t ta k w ie lk im  p rz y ja c ie  
łe m  i d o b ro d z ie je m  ro b o tn ik ó w . —  A  m o -  

‘•ż e p rz e d s ta w ic ie le g o lu b sc y , —  k tó rz y z a li 
'* c z a ją s ię d o N P R . i ro b o tn ic y c h c ie li z a ­

d e m o n s tro w a ć sw o ją so lid a rn o ść z p a n a -  
j m i —  d z ie d z ic a m i w  te n  sp o só b . N a m  s ię  

z d a je je d n a k , ż e b y lib y m o g li w p o w le -  
tc ie z n a leź ć z n a c z n ie jsz e g o i p o w a ż n ie jsz e ­
g o z ie m ia n in a n a p rz e d s ta w ic ie la so lid a r ­
n o śc i ro b o tn ic z o —  z ie m iań sk ie j.

0  G n ia zd o m  so k o lim d o w ia d o m o śc i, 
.‘ż e p la n o w a n y p o k a z ć w ic z e ń d o B e lg rad u  
i L u k se m b u rg ji i z ja z d n a c z e ln ik ó w  o k rę ­
g u IV . n ie o d b ę d z ie s ię 2 lu te g o , le c z o d ­
b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 9 lu te g o  

" z p o w o d ó w  o d e m n ie n ie z a leż n y c h .
. N a c z e ln ik IV . o k r.
• 0  B a czn o ść S o k o li. Z e b ra n ie z a rz ą d u
o ra z o d d z ia łó w ć w ic z ą cy c h o d b ę d z ie s ię  
w e c z w a rte k d n ia 3 0 s ty c z n ia o g o d z in ie

-8  n a sa li d ru h a S z y m ań sk ie g o  P o d O rłe m . 
O b e c n o ść w sz y stk ic h k o n ie c zn a c e le m  w y ­
b o ru n a c z e ln ik a i k ie ro w n ic z k i.

» P o z a te m  ro z p a try w a n ą b ę d z ie sp ra w a  
w y sła n ia o d d z ia łu d o T o ru n ia n a p o k a z  
ć w ic z e ń b e lg ra d z k ich d n ia 2 lu te g o b r. 
(Z o b a c z n o ta tk a o d n a c z eln ik a o k rę g u , w  
d z is ie jsz y m  n u m e rz e ).

 

K O W A L E W O , p o w . W ą b rzeźn o .
P o g rzeb śp . k s. ra d cy Ł a b u ń sk ieg o . 

E k sp o rta c je z w ło k d ro g ie g o d la p a ra fji k o  
W a le w sk ie j śp . k s . Ł a b u ń sk ie g o  o d b y ła s ię  
w  n ie d z ie lę o g o d z in ie 4 p o p o ł. W  p o c h o ­
d z ie b ra ły u d z ia ł lic zn e re p re z e n to w a n e  
to w a rzy s tw a k o śc ie ln e i św iec k ie z e sz tan  
d a ra m i. P o w p ro w a d z e n iu z w ło k d o k o ­
śc io ła i o d śp ie w a n iu m o d litw ż a ło b n y ch  
w y g ło s ił p o d n io s łe k a z a n ie o b e c n y p ro ­
b o sz c z k o w a le w sk i k s . p ró b . P u p p e l, K o n ­
d u k t z a ś w p ro w a d z ił d o k o śc io ła k s . p ró b . 
S p itz a z Ł o b d o w a w  a sy śc ie 1 5 k s ię ż y .

N a z a ju trz w  p o n ie d z ia łe k o g o d z in ie 1 0  
o d śp ie w an o w ig ilję , p o c z e m  o d p ra w i! ż a ­
ło b n ą m sz ę św . k s . d z ie k an S z p itza . W  
c z a s ie n a b o ż e ń stw a c h o r T o w . „ C e cy lji“  
p o d b a tu tą k s . P la c h a o d śp ie w a ł M sz ę  
H a llera . P o o d p ra w io n y m n a b o ż e ń s tw ie  
o d p ro w a d z o n o d ro g ie z w ło k i n a s ta ry  
c m e n ta rz p rz y o lb rz y m im u d z ia le w ie r­
n y c h . K o n d u k t ż a ło b n y p ro w a d z ił k s . se ­
n a to r B o lt z e S re b rn ik w  a sy śc ie 2 5 k s ię ­
ż y . N a c m e n ta rz u o d śp ie w a n o „ W ita | 
K ró lo w a * 1 a c h ó r w y k o n a ł „ Z m a rły k a p ła  
n ie z T o b ą s ię ż e g n a m y * ’. D o w o d e m  sy m -  
p a tji ja k ą c ieszy ł s ię d łu g o le tn i d u sz p a ­
s te rz k o w a le w sk i, b y ły lic z n ie ło p o ta ją ce  
n a d o m a c h f la g i n a ro d o w e p rz e p a sa n e k i­
re m  n a z n a k ż a ło b y . R . i. p .

N IE D Ź W IE D Ź , p o w , W ą b rza źn o .

W  n ied z ie lę . 2 6 -q o o d b y ło s ię w a ln e z e ­
b ra n ie T o w . L u d . Z a g a ił je k s . p re z e s p o ­
z d ro w ie n ie m  k a to łic k ie m , a p o te m d a ł  
p o g lą d n a c a ło ro c z n ą d z ia ła ln o ść . U z a sa d ­
n ił w  o b sz e rn ie jsz y c h w y w o d a c h , ż e s ta re , 
z a s łu ż o n e T o w . L u d o w e w  n a sz y c h c z a ­
sa c h  n ie m n ie j m a ją  ra c ji b y tu i ro z w o ju , 
ja k p rz e d w o jn ą . W y ra z ił ż a l, ż e m im o  
c z ę s te j z a ą h ę ty p a ra fjan ie n ie g a rn ą s ię  
lic z n ie j d o T o w . L u d . —  P o w y b o rz e z a rz ą  
d u , w  k tó re g o sk ła d w c h o d zą ; k s . Ł o w i­
c k i ja k o p re z e s, Jó z e f K a rsk i ja k o w ic e ­
p re z e s i T e o d o r Ja n k o w sk i ja k o se k re ta rł  
i k a s je r, k s . p re z e s w y k re ś lił ja k o sz c z e ­
g ó ln e n a n o w y ro k z a d a n ie , k sz ta łc e n ie  
s ię w  o d p ie ra n iu z a rz u tó w , ja k ie p o d n o ­
sz ą b e z b o ż n ic y p rz e c iw  w ie rz e . W re sz c ie  
u c z c ili o b e c n i p a m ią tk ę w k ro c z en ia w o jsk  
p o lsk ic h d o p o w ia tu i z je d n o c z e n ia z M a ­
c ie rz ą .

O d b y w a ją s ię u n a s trz y ra z y ty g o d n ie  
w o k u rsy d o k sz ta łc a ją c e ta k d la m ło d z ie ­
ż y m ę sk ie j, ja k o te ż ż e ń sk ie j p o d k ie ro ­
w n ic tw e m  p . P o z o rsk ie g o o d n . p . Ja n k o w ­
sk ie j p rz y d o ść licz n y m  u d z ia le .

D o n a sz e g o k o śc ió łk a sp ra w io n y z o s ta ł  
n o w y ż łó b e k , —  k tó ry b u d z i ż y w e z a in te ­
re so w a n ie d z ia tw y , k tó ra d o ść lic z n ie s ię  
g ro m ad z i n a d o d a tk o w e n a b o ż eń s tw o d o  
D z ie c ią tk a Je zu s .

P Ł U Ż N IC A , p o w . w ą b rzesk i.

Z T o w . Ś p iew u „ S ło w ik " . W  d n iu 1 2 . 
b . m . o d b y ło s ię ro c z n e w a ln e z e b ra n ie  
T o w a rz y s tw a „ S ło w ik ". N a z e b ra n iu te m  
z d a ł z a rz ą d sp ra w o z d an ie z d z ia ła ln o śc i. 
W  ro k u u b ie g ły m  to w a rz y s tw a b y ło b a r­
d z o c z y n n e . L icz n e im p re z y i re g u la rn e  
o d b y w a n ie s ię le k c y j św ia d cz ą w y m o w n ie  
o ż y w o tn o śc i to w a rz y s tw a . N a z e b ran iu

te m  w y b ra n o n o w y z a rz ą d w  sk ła d  k tó re ­
g o w e sz li: k s . D e k o w sk i ja k o p re z e s , p . 
n a u c z y c ie l S z y m a ń sk i z M g o sz cz a ja k o  
z a s tę p c a p re z e sa , p . P a ra d o w sk i ja k o se ­
k re ta rz , p . A . R e im a n n z C z a p e l ja k o z a ­
s tę p c a te g o ż . S k a rb n ic z k ą o b ra n o p . S u -  
w iń sk ą , ła w n ik a m i p p . G z e llę i R u tk o w ­
sk ie g o . D y ry g en te m  p o z o sta ł n a d a l z a s łu ­
ż o n y d la to w a rz y s tw a p . n a u c z y c ie l N e u ­
m a n n z B o c ien ia , k tó ry m im o z n a c zn e j  
o d le g ło śc i m ie jsc a sw e g o s ta łe g o p o b y tu  
o d P łu ż n ic y , o d b y w a z e sw y m c h o re m  
ć w icz e n ia d w a ra z y ty g o d n io w o .

P o ty m  z e b ra n iu o d b y ła s ię w  to w a rz y ­
s tw ie w sp ó ln a k o lę d a . P o k o lę d z ie p rz y  
k a w c e , lic z n y c h śp ie w a c h i g ra c h to w a ­
rz y sk ic h sp ę d z o n o n ie d z ie lę w  m iły m  n a ­
s tro ju d o p ó ź n e g o w ie c z o ra .

W a ln e zeb ra n ie T o w . P o w . i W o j. w  
P łu żn icy . W  d n iu 1 9 b m . o d b y li P o w . i 
W o j. w  P łu żn ic y sw e w a ln e z e b ra n ie . Z e  
z d a n e g o p rz ez u s tę p u ją c y z a rz ą d sp ra w o ­
z d a n ia , d o w ie d z ie liśm y s ię , ż e to w a rz y ­
s tw o lic z y o b e c n ie 0 7 c z ło n k ó w . Z e b ra ń w  
ro k u u b ieg ły m  o d b y ło  s ię o g ó łe m  1 4 . P o z a  
te m  to w a rz y s tw o w z ię ło u d z ia ł w o b c h o ­
d z ie T rz ec ie g o M a ja i p rz y w ita n iu W ie l. 
k s . b isk u p a . W  św ię c ie P . W . w  W ą b rz e ­
ź n ie to w a rz y s tw o b io rą c u d z ia ł z d o b y ło  
d w d e n a g ro d y i to : d w ie z a s trze la n ie i 
d w ie w p o p isa c h le k k o a tle ty c z n y c h . P o  
sp raw o z d a n iu u d z ie lo n o u s tę p u ją c e m u z a ­
rz ą d o w i a b so lu to rju m  i p rz y s tą p io n o d o  
w y b o ru n o w e g o . N o w y z a rz ą d u k o n s ty tu ­
o w a ł s ię n a s tęp u ją c o : p . R u tk o w sk i p re ­
z e s , p . M u z a le w sk i A le k sa n d er z a st p re ­
z e sa , p . R e im a n n se k re ta rz , p . S u w iń sk i  
sk a rb n ik , p . M a łk o w sk i k o m e n d a n t, p . 
D ą b ro w sk i z a s tę p c a k o m ., p . S z y m a ń sk i  
re fe re n t o św ia to w y .

P o w y b ra n iu n o w e g o z a rz ą d u o d b y ła  
s ię je szc z e k ró tk a p o g a d a n k a n a te m a t 
p ro je k tó w  p ra c y i p o c z y n a ń to w a rz y s tw a .

W  sp ra w ie k a sy S tef  czy  k a . O sta tn io  
o g ło szo n o o d b y cie lic y tac ji p rz y m u so w e j  
K a sy S te fc z y k a w  P łu ż n ic y , c o sp o w o d o ­
w a ło ró ż n e k o m e n ta rz e u z a in te re so w a ­
n y c h . Je ste śm y w  z w ią z k u z te m  u p ra w ­
n ie n i s tw ie rd z ić , ż e o g ło sz e n ie n a s tą p iło  
o m y łk o w o i z b ę d n ie . T e rm in z o s ta ł te ż w  
rz e c zy w isto śc i o d w o ła n y i n ie p o w in ien  
b y ł b y ć o g ło sz o n y . P o w y ż sz ą w ia d o m o ść  
p o d a je m y c h ę tn ie w  in te re s ie K a sy , k tó ra  
d o b rz e p ro sp e ru je i je s t n a m o c n y c h p o d  
s ta w a c h u fu n d o w a n a .FEDCBA

T a r g  n a  b y d ło .
U rzęd o w e sp ra w o zd a a ie ta rg o w e  fio m isji m  

to w a n ia C en .
P o zn a ń , d n ia 2 8 1 . 3 0 r

S p ę d zo n o  w o łó w  1 2 9 , b u h a jó w  2 2 1 , k ró w  4 i0 , 

b y d ła 8 1 0 , św iń 2 3 2 7 , c ie lą t 5 4 4 , o w iec 4 4 3  

R a ze m  z w ierzą t 4 1 1 4

B Y D Ł O :
W o ły:
P e ln o rn ię s is te , w y tu c z o n e n ie o p rz ę-  

g a n e 1 3 4 — 1 4 2
M ię s is te tu c z o n e m ło d sz e d o la t 3 1 2 2 — 1 3 C

M ię s is te tu c z o n e s ta rsz e . . . • 1 1 2 -1 2 0
M ie rn ie o d ż y w io n e . , « • » • 0 0 0  -  0 0 0

B u h a je:
W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . ■ « 1 3 2 — 1 4 0
T u c z o n e m ię s iste
N ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w , s ta rsz e 1 1 0 — 1 1 6
M ie rn ie o d ż y w io n e  1 0 0 — 1 0 6

K ro w y :
W y tu c z o n e p e ln o rn ięs is te » . » 1 3 0 — 1 3 4
T u c z o n e m ię sis te 1 2 0 — 1 2 8
N ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e  . , 1 0 0 -1 1 0
M ie rn ie o d ż y w io n e » « * ,» «  0 7 6 -0 8 0

J a ło w ice:

W y tu c z o n e p e łn o m ięs iste . . > , 1 3 0 — 1 3 6
T u c z o n e m ię sis te  1 2 0 — 1 2 8
N ie tu c zo n e , d o b rz e o d ż y w io n e » 1 0 2 — 1 1 0
M ie rn ie o d ż y w io n e * • ■ • t s 1 0 0

M ło d zież :

D o b rz e o d ż y w io n e  1 0 0 — 1 0 6
M ie rn ie o d ż y w io n e . « ।  • • * C 9 6 — IC O
C ie lę ta :

N a jp rz e d n ie jsz e c ie lę ta w y tu cz . • 1 5 2 — 1 6 4
T u c z o n e c ie lę ta  1 4 0 -1 5 0
D o b rz e o d ż y w io n e .* « * •« •  1 3 0 — 1 3 6
M ie rn ie o d ż y w io n e 1 1 6 — 1 8 0

O W C E :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te ja g n ię ta  
i m ło d sz e sk o p y

T u c z o n e s ta rsz e sk o p y i m a c io rk i
D o b rz e o d ż y w io n e

Ś W IN IE (T U C Z N IK I):

P e łn o m ię s iste o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g  
ż y w e e j w a g i

P e łn o m ię siste o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g  
ż y w e j w a g i 

P e łn o m ię s is te o d S O d o 1 0 0 k g  
ż y w e j w a g i 

M ię s is te św in ie  p o n a d  8 0 k g  , . .
M a cio ry i p ó ź n e k a s tra ty . . , *  
Ś w in ie b e k o n o w e .

P rz e b ie g ta rg u sp o k o jn y .

1 4 0 — 1 4 6
1 3 0  -1 3 8  
0 0 0 — 1 2 0

2 3 2 — 2 3 4

2 2 6 — 2 3 9

2 2 0 — 2 2 4
2 0 6 2 1 4
1 8 0 — 2 0 0
2 0 6 -2 1 4

K a t a s t r o f a ln e  t r z ę s ie n i  z ie m i .

A te n y  2 6 . 1 .

W y sp y P sa ra i A n ty p sa ra n a w ie d z iło  

trz ęs ie n ie z ie m i. W ie le d o m ó w  z a w a liło s ię  
lu b z a ry so w a ło . O fia r w  lu d z iac h n ie m a. 

M ie sz k a ń c y o b o z u ją p o d g o le m n ie b e m . 

W strz ą śn ie n ia  trw a ją w  d a lsz y m  c ią g u .

H ig ie n is ta . —  Ja k p a n c h ro n i s ię p rz e d  
m ik ro b a m i —  p y ta p a n X . sw e g o z n a jo ­
m e g o . —  N a sa m p rz ó d g o tu ją w o d ę . —  A  
p o te m ? —  P o te m  ją  f iltru ję . —  B a rd z o  d o ­
b rz e  a p o tem ? —  P o te m  p iję p iw o .

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : 
E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło sz en ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A , 

w  T o ru n iu .

N a s t ę p n y  p r o g r a m :

D z iś w  ś ro d ę , d n ia 2 9  s ty c zn ia 1 9 3 0 r- i w e c z w a rte k d n ia 3 0 . s ty c z n ia 1 9 3 0  r . 
o g o d z in ie 8 ,1 5  w ie c z o re m  w ie lk i p o d w ó jn y p ro g ra m . Ja k o p ie rw sz y

1 ( C ie n ie  p r z e s z ło ś c i )

Ja k o d ru g i w sp a n ia ły d ra m at m o rsk i

„WYSPA UMARŁYCH"
ta Jim „ic h  c zw o r o
nniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii  

H o te l » ,P o d  B ia ły m  O rłem 4 * 
w Ł  F r . S z y m a ń s k i .

Wira i h Ii
~ — — - - —-------------- — - -,
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W a r s z t a t s z e w s k i
u l ic a  K o p e r n ik a  6

Mł wszelkie zamówienia 09 miaie: 
ja k d łu g ie b u ty —  b u ty ro b o c z e ,  
m ę sk ie — d a m sk ie i d z iec ięc e ,  
w s z e lk ie  r e p a r a c je  

o r a z  r e p a r a c je  ś n ie g o w c ó w  i k a lo s z y .

J a n  R a d z im iń s k i ,  
m is t r z  s z e w s k i .

u l . K  o  p  e  r  n  i k  a  6 .  W 1 5 4

N ie r u c h o m o ś ć
p r z y  u lic y  P o n ia to w sk ie g o 6 , p rz e jśc ie  p rz e z  
u lic ę K o p e rn ik a z w o ln e m  m ie sz k a n ie m  4 -  
p o k o jo w e m , śp ic h le rz e m , s ta jn ią e tc ., n a ­
d a ją c a  s ię  n a  ró ż n e  p rz e d s ię b io rs tw a ,  s p r z e ­

d a m  U n io  p rz y  w p łac ie  1 7 -2 0 .0 0 0  z ło ty c h .

K o n r a d  D a h m e r . W 1 ”  

• • o e o o M ło o e e e o t e s

RulynowaBaksiażkowa-bilansislIia
z p ierw sz o rz ę d n e m i re fe ren c ja m i, d łu g o le tn ią  p rak ty k ą  

b a n k o w ą i h a n d lo w ą, o ra z z n a jo m o śc ią w  sp raw a c h  p o ­

d a tk o w y c h , p o le c a  s ię  d o  n a d z o ro w a n ia i p ro w a d z e ­

n ia k s ią g , o ra z z e s taw ia n ia  b ilan só w , ró w n ież  i w  m n ie j­

sz y ch  p rz e d s ię b io rs tw a c h . Ł a sk a w e o fe rty d o „ S ło w a  

P o m o rsk ie g o " p o d n r. d 4 1 3 3 .

K a ro ser ia  
o d  l im u z y n y  „ P r o t o s 1 1  
6  o so b o w a  w  n a jk p sz . s ta n ie  

o ra z r o w e r  
w  d o b ry m  s ta n ie  k o rz y s tn ie  

n a sp rz e d a ż W 1 7 1

Wl* Waszewsiii 
u l. P o ln a 9 8 .

[
P o p ie r a jc ie  f i r m y  j

o g ła s z a ją c e  w  n a s z e m  p iś m ie . I

K U P  o b ie m a sz y n ę d o  p isa n ia  a le  

t y lk o  n a j le p s z a — t y lk o  

„ U N D E R W 0 0 D " a

G e n . R e p r. G . G E R L A C H , 
P o z n a ń , u l . G w a r n a  1 4 . —  T e l . 5 2 - 3 3 .  

k -2 8 7 8

U c z e ń
sy n u c z c iw . ro d z ic ó w  

m o ż e s ię z ąraz z g ło s ić

W . L e w a n d o w s k i

m is trz fry z je rsk i  W 1 7 0

W ą b rzeźn o , R y n e k .

D r o g ą  t u b m is j i 
p rzed z ierźa w ia s ię n a cza s o d  2 1 -g o  
lip ca  1 9 3 0  r . d o 3 0 -g o czerw ca  1 9 4 2  r . 
z ie m ię p ro b o sz c z o w sk ą  w  R y ń sk u o b sz a ru  
o k o ło  1 1 5 h a b e z d o m u m ie sz k a ln e g o , z ie ­
m ia ś re d n ia . O fe rty  z a p ie c zę to w a n e w  liśc ie  
p o le c o n y m  p rz y jm u je s ię d o 1 2 lu te g o ra n o  
1 1 -te j g o d z in y p o d a d re c e m  n iż e j p o d p isa ­
n e g o . O tw ie ra n ie o fe rt te g o ż  d n ia w  o b e c ­
n o śc i d o z o ru  k o śc ie ln e g o . W a d ju m  1 .0 0 0  z ł 
n a le ży  p rz e sła ć w raz z o fe rtą d o n iż e j p o d ­
p isan e g o . W a ru n k i i k o n tra k t m o ż n a z a ż ą ­
d a ć z a o p ła tą 1 0 z ł. W ła d za B isk u p ia z a *  
s trz eg ą so b ie w o ln y w y b ó r m ięd z y o fe ru ją ­
c y m i. P o  p rz y z n an iu je d n e m u  z  k a n d y d a tó w  
d z ierż a w y , k tó re m u s ię w a d ju m  a ż  d o p rz y ję *  
c ia  d z ie rż a w y  n ie  z w ra c a ,  re sz c ie  re fle k tan tó w  
z w ra ca s ię w a d ju m  b e z p ro c en tu .

T y s ią c e

c h o ry c h n a k a ta r ż o łą d ­
k a . w z d ę c ia , k u rc z e , b ó ­
le , n ie s tra w n o ść , b ra k  
a p e ty tu , o g ó ln e o s ła b ie ­
n ie e t c e te ra , o d z y sk a ło  
z d ro w ie , u ż y w a ją c z io ła  
s ła w n e g o n a c a ły św ia t  
D r. D ie tla , P ro fe so ra U -  
n iw e rsy te tu Ja g ie llo ń ­
sk ie g o . Ż ą d a jc ie b e z p la t-  
n e j b ro sz u ry p o u c z a ją ­
c e j. A d re s: L isz k i • A p te ­
k a . k 2 6 0 7

R y ń sk , d n ia 2 8 . 1 . 1 9 3 0 r . W .  1 7 3

D o z ó r  k o ś c ie ln y
k s . C h y la rec k i, p ro b o sz c z .

R o z p o w s z e c h n ia jc ie

„ G a z e t ę  W ą b r z e s k a 1 '


